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Dwa obchody.
L w ó w  25 maja.

W ubiegłym tygodniu odbyły się dwa 
obchody we Lwowie —  jeden urządzony 
przez ruskie stowarzyszenia lwowskie z 
z okazyi 50 rocznicy zniesienia pańszczy 
zny i tak zwanego „odrodzenia* narodu 
ruskiego, a drugi setnej rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza. Zarówno motywa obu 
obchodów, jak niemniej także cały ich 
przebieg i treść ich duchowa różnią się 
głęboko —  a w tej różnicy odbijają się 
jaskrawo myśli przewodnie dwóch kierun­
ków dziejowych, z których jeden nazywa 
s ię : polskiem życiem narodowem, drugi 
zaś: ruską opo/.ycyą przeciwko wspólności 
historycznej z Polską.

Czyż narodowa polityka polska może 
być przeciwną narodowemu odrodzeniu 
j>usj _  jeż,eli "pod tem wyrażeniem rozu­
mieć zechcemy rozbudzenie świadomości 
narodowej w piętnastu milionach ruskiego 
ludu, rozsiadłego na rozległych ziemiach 
od Beskidu, po za Dniepr? Czy Polak mo­
że nie pragnąć, ażeby ten lud dojrzał do 
samodzielnego życia kulturnego, ażeby wy­
kształcił się jego jeżyk macierzysty, aby 
zakwitła literatura, ażeby na wszystkich 
polach życia społecznego objawiła się u 
niego moc ducha i owa spokojna, pogo­
dna stateczność w działaniu, jaka znamio­
nuje naród światły, dojrzały, świadomy 
swoich sił i swoich praw?

Z pewnością n ie ! Wszakże taka Ruś—  
Ruś narodowa, stanowiłaby potężny wał 
ochronny i niezwyciężone oparcie dla pol­
skiego narodu.

Ale czy o takiej Rusi była mowa 
d. 19 bm. na obchodzie zniesienia pań­
szczyzny ?

0  nie! Tam sławiono inną Rus, Rus 
taką, jaką istotnie „wynalazł" Stadion 
i która urodziła się wówczas z jego ojco­
stwa. A gdy któryś z młodzieży ruskiej 
upomniał się o Ruś narodową, to go pan 
Monczałowski za to ściągnął pałką po 
głowie, że go krew zalała od razu. Tam 
wolno było mówić i zachwycać się tylko 
owem „ruteiistwem“, wynalezionem przez 
niemiecką biurokracyę na to, ażeby za je­
go pomocą zwichnąć i zatrać zarówno 
polski jak i ruski rzetelny ruch narodo 
wy. To ruteństwo w r. 1848 płaszczyło 
się nikczemnie przed niemiecką biurokra- 
cyą — jak dziś jego synowie czepiają sio 
we Wiedniu za poły obstrukcyonistów nie­
mieckich. Ale to płaszczenie się było 
kłamstwem, ohydnym podstępem, gdyż 
równocześnie kokietowali jego przewódzcy 
z wrogim Austryi ówczesnym panslawi-1 

zmem rosyjskim. Na stanowisku sług Ko­
ścioła opierali oni całą swoją politykę, 
a całe swoje działanie na zawiści społecz­
nej i narodowej — i właśnie na czwart­
kowym obchodzie stwierdził to z naiwną 
szczerością główny mówca, ksiądz Dawy- 
diak, że jedynym łącznikiem, wiążącym 
ruskie stronnictwa, chwilowo przynajmniej 
w jeden zastęp, nie jest nic innego, jak 
tylko wspólna im zawiść ku współobywa­
telom innej narodowości. Przewódzcy ru- 
teństwa z r. 1848, jako duchowni k a t o ­
l i c c y  zaszczepili umiejętnie w kraju do 
dziś żyjącą w znacznej części tegoż du 
chowieństwa nienawiść do unii cerkwi 
ruskiej z katolickim kościołem. Znając 
kraj, dobrze oni wiedzieli, jakie są praw­
dziwe dzieje zniesienia pańszczyzny, a po­
mimo to ze świadomością podali rękę po­
dłej intrydze stadionowskiej, która miała 
na celu szalbiercze przeprowadzenie tego 
aktu w taki sposób, ażeby on zaszczepił 
trwały antagonizm pomiędzy dworem a 
chatą włościańską.

Dawno już legli w grobie nikczem 
nej pamięci przewódcy ruteństwa z roku 
1848. Ale nie zeszli oni bezpotomnie ze 
świata: żyją ich epigonowie, którzy tak
samo, jak oni żywią się stadionowskiem 
kłamstwem na temat „darowania11 pań­
szczyzny przez rząd, i owej „wierności 
dla Austryi*, którą każdy tłumaczy sobie 
inaczej.

Z charakterystycznym swoim, fałszy­
wym półuśmiechem tłumaczył pan Ro­
mańczuk gromadzie zbałamuconych chło­
pów na Wysokim Zamku znaczenie i do­
niosłość 50-lecia narodzin na świat Rusi 
„pryncypialnej*, Jachimowiczów Kuziem- 
skich, Litwinowiczów, mieniącej się różne- 
mi barwami, wyhodowanej fałszem i kłam­
stwem, żyjącej tylko zawiścią. Pan Oku­
niewski rozwijał obraz szczęścia dla Rusi, 
jakie na nią spłynąć może, gdy we Wie­
dniu Lachy będą zwyciężeni przez ten 
obóz, w którym jest o n  — pan Okuniew­
ski, wraz z ks. Taniaczkiewiczem i drem 
Jarosiewiczem, jako przczepy Niemców 
i beznarodowościowych socyalistów. Pio­
runujący proboszcz z Tucnli i pan Siokało, 
dorastający „objedynytel“ Rusi z Rosyą— 
dopełniali obrazu.

Wieczorom „damy* wręczyły panu 
Okuniewskiemu, jako przedstawicielowi ro- 
mańczukowskiej pryncypialności w rajchs- 
racie, adres uznania, mając przygotowane 
drugie dwa adresy uznania tej samej tre­
ści dla księdza Taniaczkiewicza, który nie 
cierpi vadykalizmu dr. Okuniewskiego, i 
dla dr. Jarosiewicza, socyalisty, mówiące­
go po rusku, ale któyy z narodowemi par- 
tyami ruskiemi nic nie chce mieć wspól­
nego. Tylko wspólna im wszystkim trzem 
zawiść do Polaków otacza ich w oczach 
uwielbiających ich księdzowych i księdzó- 
wien aureolą bohaterstwa —  według słów 
ks. Dawydiaka, że „nienawiść ku Polakom 
jest najsilniejszym (i jedynym podobno) 
łącznikiem ruskich partjjj*. Ks. Tania- 
czkiewicz i dr. Jarosiewicz nie byli je­
dnak ciekawi na te hołdy uwielbienia — 
i wcześniej odjechali do domu.

Tak wyglądała ostatnia może już or­
gia ruteństwa galicyjskiego.

W parę dni później odbywał się we 
Lwowie, w stolicy Rusi halickiej, obchód 
dla uczczenia pamięci Adama Mickiewicza 
w setną rocznicę jego urodzin. Zanadto 
świeżo jest on w pamięci mieszkańców 
tego grodu, ażeby potrzeba było przypo­
minać jego imponujący przebieg. Ale go­
dzi się zaznaczyć, iż chodziło tu o odda­
nie czci w osobie wieszcza najwyższym 
ideałom, stanowiącym osnowę bytu każde­
go ucywilizowanego narodu. Wszystkie 
warstwy ludności złączyły się w wyraże­
niu hołdu poecie, którego spuścizna du­
chowa będzie dla najpóźniejszych pokoleń 
nieprzebraną skarbnicą uczuć szlachetnych 
i uszlachetniających: szczytnie pojętej mi­
łości Ojczyzny, poświęcenia dla dobra po­
wszechnego, pracy nad postępem kultur- 
nym.

Naród litewski jest o wiele, o wiele 
dalszy krwią i pochodzeniem Polakowi, 
niż Rusin. Historyczna konieczność zespo­
liła Litwę z Polską w związku braterskim 
i właśnie poezya Mickiewicza stanowi naj­
piękniejszy kwiat tego zespolenia dwu na­
rodów — nie dwu, ale t r z e c h  narodów, 
bo pomimo protestów pp. Romańczuków, 
Okuniewskich, Dawydiaków itp. wielkich 
ludzi do małych interesów partyjnych —  
przeszłość, teraźniejszość i przyszłość Pol­
ski, Litwy i Rusi rozdzielić się nie dadzą 
nikomu i nigdy !

W tamtej orgii rutenizmu brał udział 
tłum jeszcze nie rozbudzony i garstka in- 
teligencyi, żrącej się pomiędzy sobą o pa­
nowanie nad tym tłumem — a w ob­
chodzie Mickiewiczowsnim także fala po­
tężna ludzi z wszelkich stanów, ale odda­
jąca cześć geniuszowi, który uczył swój 
naród żyć i pracować dla postępu i wolno­
ści, pogardzać samolubami, wielbić cnotę, 
poświęcać się za prawdę.

Wszystkie narody oświecone rozu­
mieją, dlaczego Polacy wielbią Mickiewi­
cza — bo ideały, jakiemi natchnioną jest 
jego poezya, są ideałami całej ludzkości 
ucywilizowanej. Rusini mogą się do nich 
przyznać także, bez żadnego uszczerbku 
dla siebie...

Oto dwa obchody, święcone w tych 
dniach we Lwowie. Porównajmy je ze so­
bą i zastanówmy się nad niemi.

N a u k i  w n i c h  dużo...

Nowe przymierze.
Lwów 25 maja

Dyplomatyczny kom unikat Pester Lloyda 
przestrzegł przed -.::kceważeniem mowy Cham­
berlaina, bo elbo wyrażała ona opinię ogrom­
nie przeważne] ozęśoi narodu angielskiego, 
a 1 bo, ze względu na potężny wpływ tego mf- 
ża na szerokie macy, przeszczepione zostaną 
jego pog ądy w naród.

W Rosyi mowa Chamberlaina nie wywo­
łała irytaoy-, Rouyame bowiem m ają Port 
Artura i Talienwan w ręku, a to rzecz lepsza 
niż wszelkie gadanie, którego wrażenie, zre­
sztą starał się następnie Balisbury osłabić. 
Jeżeli Chamberlain mową swoją ohciał podko­
pać stanowisko Salisburyego, to znowu w ia­
domo z góry, że Chamberlain, dorwawszy się 
steru  władzy, dolew łby sporo wody do swe­
go moonego wina, i .gotowoby się nareszoie 
stać, że nie byłby w stanie okiełzać duchów, 
które wywołał.

Jednej rzeozy j n i  dokonała mowa Cham­
berlaina. Przekonała ona mianowioie, że ca ł­
kiem trafnie sądzili oi, k tórzy od początku 
zatarga  Uiszpańsko-amerykańsbiego jako  wła­
ściwą m otorkę wojny wskazywali Anglię. 
Ostatnimi ozasy dwakroć usiłowała Anglia 
wytworzyć taką sytuacyę, w k tórejby  z zało- 
żonemi rękami przypatrująo się, ostatecznie 
interes zrobić mogła. Tak nsiłowała w spra­
wie kreteńskiej powaśnió między sobą gabi­
nety europejskie — ale jej się nie udało. Tak- 
samo pragnęła pokłócić mocarstwa w sprawie 
Chin i znowu napróino. Wreszcie dostrzegła, 
wzmagający się szowinizm am erykański, i są­
dziła, że sprawa kubańska mogłaby Anglii 
odd ó takie usługi, jakich się po obu powyż­
szych spo lziew&ła, i nuż popychać, podżegać 
Amerykę 1

Może nastąpi rojjplrapauje zamorskioh po- 
eiadłośei Hiszpanii, a wiąo możb się uda do­
bry kęs urw ,ó dla ubogiej w zdobyoze An­
glii. Ale do tego potrzeba sojuszników, p rzy ­
najm niej dla danej właśnie sprawy. I  natu ral­
nie zagięto parol na związane wdsiąoznoicią 
Stany Zjedn., a w dalszym oiągu enentualnie 
ua Niemcy, których interesa w niczem w da­
nej sprawie nie ścierają się z angielsk.mi, 
a których apety t je s t  tak  niepospolity, że 
nawot ape ty t Zagłoby w ką t przed nim musi 
ustąpić.

Wyroznmowano sobie, że byłoby bardzo 
dobrze, gdyby z rozbiorowej masy hiszpań­
skiej przypadły Anglii bodaj wyspy K anaryj­
skie ; Franoyi pozostawionoby wyspy Balear- 
skie (przy wschodniem wybrzeżu H iszpanii); 
żeby zaś na bok usunąć Rosyę, ofiarowanoby 
Filipiny Niemcom, które już  dzisiaj podnoszą, 
że zależy im na tem, aby F ilip iny pozostały 
w ręku Hiszpanów, a przedewszystkiem , aby 
Anglia ich m e zagarnęła — „wszelako g ly b y  
się okazało, że niepodobna utrzym ać panowa 
nie Hiszpanii na Filipinaoh, t.o wtedy mogłaby 
dla Niemiec nadejść chwila do wysuuięoia się 
naprzód.*

W szystko to są naturalnie rzeczy jeszcze 
m gliste n ienjęte w żadne pewne kształty. Na­
tom iast już  wyraźniej uw ydatnia się antyan- 
gielska strona obrazu. W szystko wskazuje na 
to, że obeonie dokonuje się zaprzyjaźnienie 
między Hiszpanią a F ra n cy ą , które może 
wkrótce w przym ierze urośnie. Hiszpania, 
choć przypuszczona do tytułu i zewnętrznych 
godności wielkiego mocarstwa (prawo wysy­
łania ambasadorów) nie odgrywała żadnej roli 
w wielkiej polityoe, nie szukała zatem przy 
mierzy i niejako szozyoiła się swojem odoso­
bnieniem. Obeonie dało się jej aroyboleśnie 
uczuć to odosobnienie, i z prawdziwą wdzię­
cznością przyjm uje wielorakie dowody sym- 
patyi od Francyi. Ale d łn ie j od sentym entu 
działa potrzeba pieniędzy na podtrzym anie 
finansów, na w ydatki wojenne (wydatki te 
ma ą wynosić 125 mil. franków m iesięcznie: 
50 na Kubę, 10 na Portorioo, 15 na Filipiny, 
a 50 na wydatki ogólne) tudzież na uzupeł­
nienie arm ii i floty. Hiszpania z radośoią rzu- 
oi się w objęcia Franoyi, i jak  powiadają, go­
towa ze wszystkioh sił popierać interesa Fran- 
cyi w Maroka i wyznaczyć jej staoye wę­
glowe na wyspach Balearskioh i Kanaryj­
skich.

Sojusz francusko-hiszpański byłby nad­

zwyczaj fatalnym  dla interesów Anglii na 
Śródziemnem morzu. Hiszpania byłaby tu 
owem zerem, które samo nio nie znaczy, ale 
postawione poza jedynką grubo waży.

We Franoyi sądzą nawet, że dojdzie do 
ligi m ocarstw kontynentalnych. We w szyst­
kich państwach wrażenie mowy Chamberlaina 
było nieprzychylne, jeśli ju ż  nie wręcz wro­
gie dla Anglii, jaw nie zaś żyozliwe dla Ro­
syi, a więo i dla Franoyi. Prasa niem ieokt 
energicznie odpycha myśl sw iązku anglo-sa- 
ksońsko g rm ańskiego, wiedząc dobrze, iż w 
takim związku m iałyby Niemcy wyciągać 
kasztany z żaru dła swego kuzyna angielskie­
go. Z dzienników niemieokioh, wyrażająoyoh 
zdanie sfer rządowych, można się naw et do­
rozumieć, że stara  myśl utw orzenia jazow ejś 
ligi m ocarstw lądowych dla okiełzania an ­
gielskich, a obecnie też am erykańskich zaku­
sów, z niespodziewaną silą się przebija. An­
g losaksońskie  panowanie nad światem  je s t  
bowiem największem  niebezpieczeństwem , 
jakieby Niemcom i reszoie państw  zagrażać 
mogło. W tym w zględzie tró jprzym ierze 
(Austrya, Niemcy i Włochy) zupełnie je s t  
zgodne z dwuprzymierzem  (Rosyą i Francyą).

Z całą uporozywośoią muszą, zdaniem  
prasy franouskiej, państw a europejskie trz y ­
mać się tej zasady, że wszelkie nowe spotę 
śnienie sił i4fcy anglo-saksońskiej grożnem  
jes t dla wszystkich zarówno.

Świadomość na musi konieoznie u wszy­
stkich mocarstw wywołać uczucie solidarno­
ści, wobec którego wszelkie względy na w a­
dliwości w tosunfeach pomiędzy niemi ustą­
pić muszą na plan drugi. Prasa francuska 
wzywa tedy rząd, aby natychm iast stanął na 
czele powszechnego ruchu przeciw anglo­
saksońskim zapędom ku opanowaniu świata.

Rzecz godna uwagi, że dyplomatyczne 
kom unikaty Pester Lloyda zwracają się j a ­
skrawo przeciw Ameryoe, a dzisiaj czytam y 
tam naw et: „Po, upioiu się utarczką morską 
pod Manillą w Ameryce, powstał straszliw y 
Katzenjammer. Szowiuiśei i stojący po za n i­
mi spekulanci — a więo przeważna część 
wpływowych Amerykanów — czują, że zdo­
bycie Kuby i innych stron świata bardzo się 
przeoiąga, tracą oierpliwość i klną na „bez­
głowe* kierow nictw o wojenne, podczas gdy 
nieliczna reszta ludzi roztropnych i przyzwo­
itych nowe zyskuje argum enty dla swoich 
intenoyj pokojowych. Tak więo być może, iż 
Ameryka po jakiem nowem zajśoiu na polu 
boju nie będzie od tego, aby dać posłuch 
pośredniotwu*.

Wyborów francuskich
dosadną oharakterystykę znajdujem y w Czasie, 
k tó ry  p isz e : Zakoóozone wybory powszech 
ne we Francyi nie zmieniły ogólnej fizyogno- 
mii Izby deputowanych : zbyt drobne są stra 
ty ostateozne um iarkowanych, zyski sooyaliz- 
mu i monarohistów. Być może więc, że tym 
razem oszczędzą nam dzienniki francuskie 
zwykłych po każdyoh wyboraoh wywodów o 
„woli ludu*, k tóra zamanifestowała się w 
tym lub owym kierunku, o „ewolucyi* czy 
nowej „oryentacyi* duoha publioznego, obja­
wionej w ostatnim  akoie powszeohnego gło 
sowania. R ezultat bowiem tej kam panii me 
je s t ani wybitnie ziy, ani dobry, ani czerw o­
ny, ani biały — powszeohne głosowanie me 
oświadozyło się ani za radykalizm em , ani zł 
walką przeciw niemu — okazało się tylko... 
bezmyślnem. Jeśli dodamy, że u steru  rządu 
Republiki znajduje się  — rzecz niesłychana 
— od la t z górą dwóoh jeden i Len sam ga­
binet — że gabinet ten bardzo wyraźnie po­
pierał politykę um iarkowania i paoyfikacyi 
w ew nętrznej, to bezmyślność ostatniego aktu 
woli ludu francuskiego tem jaskraw iej się u- 
w ydatni. Po tych wyboraoh może równie do­
brze rządzić p. Mśline, oparty  na repub lika- 
naoh i przejednanych m onaiohistaoh, jak  p. 
Bourgeois, oparty na starej koncentracyi r e ­
publikańskiej. Te wybory nie były ani od- 
rzuoaniem idei podatku progresywnego, ani 
przyjęciem  separacyi Kośoioła i państw a. By­
ły  loteryą.

Nie to jednak  je s t  najbardziej w nioh 
pouczającem. Najciekawszym objawem tej 
kam panii je s t  wielka klęska polityoznyoh in­

dywidualności. Pominąć możemy z obozu u- 
miarkowanego tych, k tórzy zniechęceni do 
tej loteryi politycznej, cofnęli się przed roz­
poczęciem gry. Ale z obozu przeoiwnego, 
który jak  zwykle raźniej i bardziej w kom­
plecie stanął do walki, jakież mamy do zano­
towania epizody ? Oto socyaliśoi zyskali wo- 
góle znaczny stosunkowo przyrost m andatów
— za to straoili obu przywóazoów, k tórzy za­
razem byli jedynem i głowami, jedynem i indy­
widualnościami stronn io tw a; zyskująo siedm 
mandatów, traci partya Jau re’sa i Ju liusza 
Guesde. Podobnie rzecz się ma z radykała­
mi. I ci zyskują dwa m andaty, ale p. Goblet 
pada w wyborze.

Co zaś tem u rezultatow i wyborów nada­
je  dopiero właściwe piętno, to to, że udział 
wyborców był tym  razem silniejszy, niż k ie­
dykolwiek. Okazuje się więo, że w kraju  tak  
cywilizowanym, jak  Franoya, w tej samej 
proporcyi, jak  powszeohne głosowanie zbliża 
się w praktyoe do urzeczyw istnienia, tak  
poziom ciała ustawodawczego się obniża. 
Powszeohne głosowanie okazuje się in stru ­
mentem prawdziwie demokratycznym  — g ilo ­
tyną  dla każdej jednostk i, ponad przeoiętny 
wyrastającej strychuleo. Czego „lud fianou- 
sk i“ właśoiwie choe, tego nam nie powiedział, 
dokonywująo w yborów ; okazał- za to w y­
borcy, czego nie ohoą, to je s t  wybitnych re ­
prezentantów. Franoya dem okratyzuje się oo- 
raz bardziej — intelektualnie. W tem  tkw i 
głęboka nanka dla całego kontynentu  eu ro ­
pejskiego. Dla kontynentu  cyłko : jakkolw iek 
bowiem i w Anglii reformy wyboroze Glad- 
«tone’a nie pozostały bez wpływu na ukształ­
towanie się stosunków polityoznyoh, jednak­
że tam  parlam entaryzm  jest organicznym , 
historycznym , więc postęp oznacza w nim  
isto tnie rozwój normamy. W reszoie Europy 
cywilizowanie się społeczeństw, o ile się obja­
wia wzmocnieniom interesu ooraz szerszyoh 
w arstw  ludności dla spraw  publiozByoh w y­
daje wszędzie tak ie  jak  we Francyi rezu lta ty : 
ooraz głębszy upadek parlam entów. Zdaje się 
jakoby  ten postęp kontynentalny, polegająoy 
na zgłaszaniu się mas do władzy, był zupeł­
nie oderwany od innego, ważniejszego postę­
pu, od dojrzew ania mas do władzy, a przy­
najm niej prześcigał go o wieki.

Postęp ten  na dem okratyczną modłę 
francuską zdaje się głównie polegać na tem, 
że wyborcy nie chcą posłów, którzyby od 
nich byli m ęd rs i: chąoą mieć w Izbach jed ­
nostki, któreby im odpowiadały sooyalnie, mo­
ralnie i intelektualnie.

Zdaje się, że tak wygląda w praktyoe 
demokratyzowanie się społeozeńotw w E uro­
pie, gdyż i u nas widzimy dokładnie te sama, 
co we Franoyi objawy, nietylko w swym re ­
zultacie ostatecznym , w zdziozeniu parlam en­
taryzmu, ale w pojedyńozych epizodaoh każ­
dej kampauń wyborozej Nie mówimy już  o 
wypadkach wyborozyeh w naszym kraju , ale 
weźmy klasyozny naród „kulturny* w Austryi
— Niemców. Byłoby zupełnym  błędem z za* 
oho wania się posłów par exce.hnce niem ie­
cki oh wnosić, iż kultura Niemców auatrya- 
ckich je s t w zaniku — bynajmniej. N iew ątpli­
wie naw et objawia się u nioh ten  gatunek 
postępu, polegająoy na żywszem niż dotąd 
interesow aniu się każdej jednostk i polityką. 
I cóż z tego wynika ? Oto powszeohna ten- 
denoya, by między tym chłopem, rzem ieślni­
kiem, robotnikiem  a jego przedstawioielem  
w Izbie, ja k  najm niejsza istniała różnica, by 
ten jego przedstaw iciel był silny, dzielny i 
w ybitny w tem, w ozem celuje jego  moco- 
dawoa: w pięści, w płacach i g rubiaństw ie, 
by był człowiekiem wedle seroa mas. Po 
Herbsuie, Plenerze i Mengerze — Pommer, 
G irstm ayer i Heeger. W tym względzie w y­
bory franouskie nie są niczem innem , jak  po­
tężniejszą niż kiedykolwiek m anifestacyą „du­
cha demokratycznego* we Franoyi... Biedna 
FraEoya 1

Rada przyboczna 
gubernatora.

Przed dwoma dniam i podaliśmy dosło­
wny tekst ustaw y, postanawiającej utw orze­
nie dla warszawskiego jen ere ł gubernatora 
Rady przybocznej, jako  też objaśnienie u- 
rzędowego „Dniew. Warszaw.* dotyczące-n

Parasolki, Paski i Żaboty najmodniejsze poleca w iieln wita M IK O Ł A J L U D W I G
Lwów, uL Halicka 1. 14.

z e f i r y , b a t y s t y , s A T v y  v  i l e w a n t y n y  Magazyn Schayerów we Lwowie
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tw orzenia  tej in s ty tu c ji. Obecnie w arszaw ski | w naszem społeczeństwie tylko ozęściowe, nie-
korM pondent Dzień, poznań. taką opinię o po­
wołanej do życia Radzie przybocznej wyraża:

Co do naszego stanow iska wobe : nowej 
inntytucyi i znaczenia nowej rady dU kr»ju 
na tego, trudno z góry cośkolwiek przesą­
dzać. Z powyższego tskstu  w dzimy, że rada 
ma tylko głos doradczy, że postanow ienia jej 
nia  będą obowiązujące dla jenerał-guberna­
tora, którem u przedew szystkiem  mają dostar­
czyć inforraaoyi. Zaraz wkrótce po m ianowa­
n iu  ks. Im eretyńskiego w listach moich do­
nosiłem wam, że nosi on się z zamiarem po­
wołania sobie podobnej rady przybocznej z 
ludzi, znających dobrze stosunki krajowe. 
Zdaje sią, że jego pierw otną myślą było po­
wołanie w ybitnych osobistości z -traju do tej 
raay , bez wzglądu na narodowość, i że na­
wet zam ierzał w ybitny udział zapew nić ży­
wiołowi polskiemu, aby poznaó syczenia lu- 
duośoi polskiej.

Gdy książę przybył do kraju, osobistości 
urządowe oczy w scie pragnęły wpłynąć na 
skład taj indy, a pan Tnrau oprsoował oao- 
bay projekt, który, zdaje sią, że stał sią pol- 
stawą tego, co obecnie otrzym aliśm y. Wcho­
dzą tedy do rady przedewszystkiem  laozelni- 
oy różnych władz, loh udział oczywiśoie 
mniej je s t  ważny, bo opinie ich jenerał gu­
bernator może mieć na k a ż le  zawołanie. W 
każdym  razie w dyskusy mogą wypowiedzieć 
poglądy, a starcie zdań niejedno wyjaśnienie 
sprowadzić może.

Z naszego jednakże stanowiska daleko 
doniośiejszem  jes t postanowienie, które upo­
ważnia generał-gubernatora do powołania p 
sób postronnych, ze stosunkam i kraju obezna- 
nyoh. Tu mamy nadzieją, że do składu rady 
wejdą osobistości z naszego społeczeństwa, 
znający isto tn ie potrzeby kraj a i patrzący na 
nie z nasaugo stanowiska. Otóż naszem zda­
niem sama ich obecność w radzie doniosłe m a 
znaczenie. W prawdaie głos ich nie będzie de 
oydujący, ale o to mniejsza, bo przecież ta 
rada w ogóle o niozem nie bądzie deoydowa- 
ła, bądsie ona tylko podnosiła głos, a dobrze, 
że w ohórie głosów rozm aityoh odezwą sią i 
nasze głosy. Mamy nadzieją, a praw ic pe­
wność, że ks. Im eretyński nie powoła z na­
szego społeozeństwa do rady figurantew , sta 
tystów, bojąoyoh sią własnego oienia a mają- 
oyoh s.abe wyobrażenie o stosunkach krajo ­
wych, leoz ludzi, k tórzy isto tn ie oot wiedzą i 
m ają odwagą wypowiedzenia swojej opinii. 
Głos takich ludzi poważnych nie może pozo 
■taó Des wpływu, a w każdym  razie ta  rada 
już nie będzie kliką, wrzeszcząoą chórem w je ­
dnym  dachu na pohybel Polakom, lecz ode 
zwą sią w niej -opinie i poglądy, a którym i 
trzeba bądzie dyskutow ać, odpierać je , zbijać, 
albo im przyznać słuszność.

Dla informaoyj genera ł gubernatora rada 
ta  bądzie organem  ważnym a mamy nadzieją, 
że sam generał gubernator postara sią o to, 
aby w niej usłyszeć głosy istotnie niezależne, 
reprezentujące in teresa kraju. W tak m zaś 
razie rada krajowi isto tne może przynieść 
korayśoi.

Ideały życiowe.
XXVI.

Zobaozmy teraz, jak  w naszem apele 
ozeństwie w yglądają najogólniejsze Id e a ły : 
Szoząśoia, Użyteoznośoi i Doskonałośoi?...

Zacznijm y od Doskonałości, która, j ik  
ju ż  mówiliśmy, je s t  — niby planem  św iata, a 
przynajm niej tego wszystkiego co żyje.

Podstawą doskonałośoi tw o rzą : Jedność 
Rozmaitość. Otóż pod temi nadew szystko 
wzglądami nasze społeczeństw a przedstaw ia 
obraa nieledwie ohaosu

W Ludności czyli Materyale społecznym 
nietylko przeważa, ale — wyłącznie panuje 
Rozmaitość. Mamy bowiem naprzód dwie ra ­
sy: słowiańską i żydowską, które tw orzą dwa 
odrębne światy, różniąca sią nietylko wiarą i 
mjąoiami, ala naw et kuchnią, językiem  i u- 
bioram.

Pc wtóre — św iat słowiańsko ohrześoijań 
■ki je s t  również podzielony — niby na dwie 
kas ty : sukmanową i surdutową, które znowu 
różnią sią m iądzy sobą zająoiami, wyobraże­
niam i, tradycjam i, sym patyam i, jeżeli nie po­
karmami...

Rozmaitości w żyoiu są pożądane są n a ­
w et błogosławione, gdy nad niemi gśruje ja  
kaś Jedność, jak ieś wzajemne oddziaływanie. 
Rozm aite pokarmy, odzieże, zajęcia, zwyczaje 
i w ierzenia Btanowiłyby nieocenione bogactwo, 
gdyby naprzykłaJ rolnik wiedział choćby w 
najogólniejszych za ry sach : na czem polega 
praca ro ln ika? Gdyby świat ohrześoijań«ki 
poznał i przyswoił sobie istotne zalety żydów 
(wstrzemięźliwość, przedsiębiorczość, solidar­
ność), a św iat żydowski gdyby przyswoił so­
bie zalety chrześcijan (idealizm poglądów, ła­
tw iejsze przebaczanie, gust do prao flzy 
oznyoh).

Bo wyobi aim y sobie dwu ludzi, z k tórych  
jeden  je s t tylko pracow ity, a drugi ty lko  
ozoządny. Tak od natu ry  obdarzeni byliby 
kalekami. Leoz gdyby ów oszozęduy nauczył 
sią praoy, a pracow ity oszcządnośoi, rzeoz ja ­
sna — że każdy wzbogaciłby swój charakter, 
w którym Rozmaitośó łąozyłaby sią i  Je  
dnośoią.

Z powodu braku oddziaływania istn ieją

zupełne H arm o^e. Prawda, że rolnik pracuje 
dla rzem-eśhnk* i handlarza, a rzem ieślnik i 
handlarz dla rdn ika . Ale za to, *dy naprzy 
kład żyd - p i ln ie  w nędzę lub ohorobą, nie 
obchodzi to ohrześcijanina ; gdy zaś chłop po­
trzebuje dobrej szosy — m ejzozan in  tylko 
zmuszony wydaje na ten cel pieniądze. Dla 
chiopa znowu zupełnie obojętnym  jest, na- 
przykład — uniwersytet, tak  potrzebny dla 
klas in teligentnych.

Co się tyczy społecznego Rozwoju — jest 
on u nas słaby i niezupełny.

Prawda, żt nasza ludność w zrasta  bar­
dzo szybko, może najszybciej w E uropie; ale 
niestety I nie różniczkuje się z tą samą ener­
gią. Rodziny chłopskie mnożą się, lecz zamiast 
oi,ęść swego potomstwa skierować do rzemiosł 
i handlu, wszyscy siedzą na roli, oo na wsiaoh 
wywołuje przeludnienie, a w kraju biedę To 
samo zjawisko spotykam y między żydami, któ 
rzy  oburącz trzym ają sią handlu, a starannie 
unikają prao rolnyoh.

Dzięki wymienionym wadom, w ytw arzają 
sią i potęgują w społeczeństwie rozm aite Nie- 
proporoyalności. PoruAwai ohłopi nie gam ą sią 
z należytą siłą zajęć miejskioh, więc mamy 
za dużo rolnikow, a za mało rzemieślników, 
co prowadzi do niepotrzebnej a nawet szko­
dliwej em igraryi. Podobnież dzięki pooiągowi 
żydów do handlu, mamy zbyt liozuą k*st,ę 
proletaryafcu handlowego.

Kląski społeozne, wynikające ze słabego 
Różniczkowania, potęguje — zbyt słabe Całko 
wanie, to jes t — łąozenie sią lndzi w rosm aite 
Stowarzyszenia. W takioh Frusieoli każdy czło­
wiek należy do kilku Stow arzyszeń: je s t on 
oyklistą, w ioślarzem , albo członkiem klubu 
piechurów; należy do jabiohś spółek ekonomi- 
oznyoh, do tow arzystw  religijnych, a rty sty ­
cznych, naukowyub...

U nas tylko życie rodzinne wśród ludno­
ści miejskiej, a głównie wśród inteligenoyi 
tu izym nje się silnie. Jeszcze mąż szanuje żo­
nę, żona nie zdradza męża, a oooje opiekują 
sią swojemi dziećmi i rodzjeami. Za to ns 
wsiach ozęsto słyszeć można o złem obcho­
dzenia się albo rodziców z dziećmi, »1do od 
wrotnie. Wszędzie zaś bardzo rozluźniły sią 
węzły łączące gospodarza ze służbą, m ajstra 
z ozeladnikiem , właściciela folwarku ■ pa­
robkiem.

Słowem — bt&re Związki rozkładają sią, 
a nowyoh jeszcze nie pozawiązywano.

Bolesław Fruz.

M m  lickiiwiczofska.
C zytelnia akadem icka urządza w czw ar­

tek 26 bm. w w ulk iej sali ratuszowoj wie- 
ozór ku ozoi Adama z następująoym  progra- 
mnoi : Siowo wstępne wypowie abad. Jan  
Leszczyński; chór „Echa* odśpiewa N.ewia 
domsbiego kantatę  do słów K Tetm ajera; 
M ckiewioza „Świteziankę* wygłosi akad. Wo- 
leński, Chopina Ncktura h-dur i Evinla as- 
dur odegra na fortepianie akad, Liszniewski, 
„Apoteozę" napisaną przez akad. Jana N. 
SLhenka, wygłosi ikad . Mussil. Na skrzypcach 
graó będzie akad. Pankow ski poozem nastąpią 
jeszcze produkoye chóru Echa i zakończenie.

Ceny miejsc : Fotele 1 zł., krzesła 50 ct., 
wstęp na salę 20 ct., galery a 10 ot. Bilety 
można nah w at w księgarni Gubrynowiuza 
i Schmidta, a w dzień wieczoikn przy l asie. 
Ze wsględu ua cel, na jak i przeznacza sią ca 
ły  dochód, wszystkie naddatki przyjmowane 
będą z wdzięoznośoią. Cały do ihód na pomnik 
Miokiewioza

W szkole lądow ej lwowskiej im. Cza 
okiego obohod Miokiewiozowski odbył się 
wczoraj, a złożyła sią na niego kantata, śpiew 
dziewoząbek „o żołnierzu tu łaczau, „Alpuha 
ra“, „słowiozek" duet z „Dziadów" i dokla- 
maoya „Reduty Ordona", Farysa* i „Ody do 
młodośoi." W szystkie te produkoye wypadły 
bardzo pięknie. Zakończenie wypowiedział do- 
broozynny opiekun szkoły i delegat rady 
szkolnej miejskiej znany filantrop dr. Holeer 
który przemówił na tem at bogobojnośoi, mi 
łośoi i nadziei, trzech cnót, promieniejących 
z dzieł wielkiego poety. Na uroczystości był 
też obecny radca m agistra tu  p. Strzelbioki.

Na obchodzie „Czytelni Katolickiej* 
lwowski-j, urządzonym  wozoraj na oześć 
Miokiawicza wypowiedział na wstępie prze­
piękną mowę, pełną treśoi i artystycznie 
obrobioną ks. p rała t Gn towski. Na program 
wieczoru złożyła się popraw na gra panny 
Rojkówny na fortepianie, śpie •, gra na 
skrzypcach i deklam ar,ya p. G. i p. Kub ckie- 
go. Entuzyastycznym i oklaskami nagradzało 
liczne i wyborowe audytoryum  każdy num er 
program u, a zwłaszcza tłowo wstępne.

f  Tow. i hi. K lłlńskiogo odbędzie sią 
uroozysty obohód 100 roozmcy urodzin Ada 
ma Mickiewicza w sobotę 28 bm. o g. 8 wie­
czorem.

W T arnopolu  odbył sią w n ielz ie lę  ob­
chód. O godzinie 10 rano w yruszy.y repre- 
zentauye i stowarzyszenia, ?ebrane na podwó­
rzu m agistratu  i przed gmachem .Sokoła" na 
nabożeństwo. Polska młodzież z gim nazjum , 
szkoły realnej i semiuaryum nauczycielskiego 
ze swoją muzyką, ustawiona w szeregaoh o- 
tw ierała pochód. Reszta po.w orzyła czworo­
boki, w któryeh postępow ały: Rada | owiato 
wa z ordynatem  Czarkowskim Gołejewskim 
w polskim stroju, Rada m iasta z burmistrzem  
dr. Łuczakowskim , Towarzystwo muzyozne z 
wieńcem, „Sokół* ze sztandarem , „Gwiazda" 
ze sztandarem , „Jad-Charuzim* stow arzysze­
nie rękodzielników, izraelickie Towarzystwo 
dobroczynności „Humanitas* z wieńoem, Izba 
związku rękodzielników z pięcioma korpora 
oyami i sztandaram i, Kółko rrln ioze ze sz tan ­
darem, niedawno zawiązane stowarzyszenie 
robotników „Przyjaźń* ze sztandarem , Straże 
oohotnioza i m iejska i te  zamykały pochód.

Podcza s nabożeństwa w szystk e stow arzysza - 
nia z braku miejsca zostały przed kościołem. 
Kazanie wygłosił ks. Kuryś. Z koś ioła ru ­
szono przed pomnik Mickiewicza. Tow arzy­
stwo muzyczne, zasilone młodzieżą, odśpie­
wało kantatą, a p. Miohsłowski wygłosił m o­
w ę poczem złożono od młodzieży wieniec 
laurowy, od Polek i stowarzyszenia „Humani- 
tas" wieńoe. Podczas pochodu z kościoła za­
czął padać deszcz zamieniając cię w ulową 
podozas mowy przy pomniku. Publiczność wy 
trw ała do końca, a również kobiety, przejęte 
ważnością chwili, burzę pi zatrzym ały. Po po 
łudnin o godzinie 4 przy pogodzie odbyło się 
w ogrodzie miejskim za bezpłatnym  wstępem 
zebranie ludowe. Przemawiał prof. Witwicki 
o znaczeniu Mickiewicza, deklamaoyę w ygło­
siła panua Moszyńska. Chór m łodzieży śpie 
wał polskie i ruskia pieśni, potem rozdano 
między lad paręset egzem plarzy dzieł Mickie­
wicza i portretów . O godzinie 7 wieczorem w 
sali „Snkoła* odbył się wieczór mnsykalno- 
wokalny. O godzinie 10 młodzież z m uzyką 
urządziła korowód z poohoduiami i lam piona­
mi. W uroczystości stow aizyszenia ruskie, jak  
zwykle żadnego udziału u i .  brały ML dzież 
szkolna ruska od uroczystości zupełnie się 
wyłączyła. Obchód wypadł wspaniale i w bar­
dzo uroozystym nastroju, domy były dekoro­
wane.

Z Sokal* piszą nam* uroczystość Mi­
ckiewiczowska rozpoczęła się a nas 22 b. m 
poi udką i w ystrzałam i z moździerzy. O i 
wczesnego ranka zawrzało miasteczko nie­
zwykłym ruchem  a główną ulicą lwowską 
poczęły sią przewijać liczne eleganckie poja­
zdy, skromne powózki i włośoiańskie wozy.
0  godzinie 9 rano rusz ł z m iasta pochód 
miejsoowyoh Sokołów, młodzieży szkolnej, 
rep rezen tacji m iasta, cechów, straży ognio­
wej i licznej publiczności do położunego za 
miaztem kościoła OO. B ernrrlynów , gdzie 
odbyło sią solenne nabożeństwo, celebrowane 
w licznej asyst enoyi duchow ieństw : przez ks. 
kanonika Reinharda, a z EJtzelnicy przem ó­
wił w gorąoyoh i porywających słowach 
gw ardyan OO. Bernardynów ks. Sergiusz Mi­
chna.

O godzinie 1 w południe przy  niezw y­
kłym udziale uczestników poświęcił ks. ka­
nonik Reinhard zasadzony w ogródka m iej­
skim dąb Mickiewicza, przyozem stosownie 
do uroozystości chwili, przemówili kolejno 
kj. kanonik Reinhard, dyrektor szkoły p. 
Skoozyński, dyrektor seminaryum  nauczyciel­
skiego p. Matwijów po ruska  i burm istrz 
m iasta p. Wysoczański, poczem rozdane zo­
stały pamiątkowe broszury i w izerunki wie­
szcza.

Następnie według program u o godzinie 
5 po połudmu odbyły sią jednocześnie odczy­
ty w miejs owych szkołach t. j. w wydziało­
wej, na Babińou i na Zabużu. Uroczystość 
dn.a zakończył o godzinie 8 w odświętnie 
przybranej w zieleń i krzewy i stosowne 
emblemata sali Sokoła wieczór muzyk&lno- 
wokalny, na którym  sią zebrał kw iat miej- 
soowej i pozamiejscowej m teligencyi. Z oko­
licznego obywatelstwa wzięli udział w ob­
chodzie między innemi hr. Tadenszowa Dzie- 
duszycka z rodziną, p. Rylska z córkami, pp. 
M®deysoy z Farchaoza, Kruszewsoy z Choro- 
browa i m arszałek Kraiński z rodziną. Wie­
czór rozpoczął się prologiem wygłoszonym 
przez pp. Radwańskiego i Hilarego Hoszow­
skiego i następną apoteozą wieszcza w pię­
knie ułożonym obrazie z żywyoh osób. Z ko­
lei z patosem i werwą przem .wił dr. Łuszcz- 
kiewicz, objaśniając cel stu letniej rooznioy i 
wyrażaj ąo dlaoz go naród  tak  gorąoo czoi 
pamięć swego wieszoza a przemówienie jego 
znalazło żywy oddźwięk w sercach słuoha- 
ozy, gdyż przez k ilia  m inut szozelnie zapeł­
niona sala grzm iała przeciągłymi oklaskami.

Następny punkt progratnn wypełniła de 
klamaojra p. Łnszozkiewiczowej, k tóra p ię­
knie, z przejęciem  i zrozumieniem wygłosiła 
Koncert Jankla, poozem mistrzowsko odegrał 
na skrzypoach Wieniawskiego adaggio pan 
Nadwodzki ze Lwowa. W yborna i pełna siły
1 preoyzyi gra na fortepianie panny Izy Ma­
dejskiej, (Madeyski Idylle i ohant m ontagnard) 
i panny Izy Kruszewskiej (Chopina Polonez i 
Liszta Chapn ie de Gudaume Telle) piękny 
śpiew panny Bronisławy Deninżanki (Piosnka 
o piosence i eanzonota neapolitana) j&kotcż 
ohór męski słuchaczy seminaryum nauczy­
cielskiego, który znakomicie odśpiewał Kra 
kowiaka, w ypełniły dalsze punkty programu.

Wieozór zakońozył się przedstawieniem  
seeuicznem  piątej księgi z „Pana Tadeusza* 
Rada, w którem  dobrą charakterystyką i wy­
borną grą wysz zególnili się pp. dyrektor 
Skoczyński (Maciek Kropioiel), p. Zenczak 
(Bartek prusak) i profesorowie Wahn (Maciej 
Chrzoioiel) i p. Hałas (Buohman).

Czas odnowić przedpłatę!
P rz e d p ła ta  na „Ca . N ar.*

wynosi:
we Lwewie n? prowincji 

miesięcznie 1 ił. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadeyłaó można przekazem lub czekiem pocztowej 
Kasy oszczędnośoi pod adresem :

A d m i n i s t r a c j a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j *  
w e  L w o w i e ,  ul. Kurola Ludwika 3 (sklep).

A.
Lwów dnia 25 maja.

Zapiski osohiste. Namiestnik hr. Pimń- 
ski bawił wozoraj ze starostą p. Wacławem 
Zaleskim na lustraoyi w Przemyślu, skąd wie­
czorem powróoił do Lwowa.

Hr. nam iestnika Pinińskiego powitali 
na dworca przem yskim  biskupi ks. Soleoki 

ks Czeihowioz, naczelnicy władz rządo 
wych burm istrz dr. Dworski, a imieniem po­
wiatu wioemarszałek dr. Czajkowski. Z dwor- 
oa udał sią ram m stm k do starostw a. Zwie­
dził potem gimnazynm  polskie i ruskie i był 
obecny na wykładach języka polskiego, gre- 
okiego i niemieckiego w czterech klasach.

Nastąpiły rew izyty u wicemarszałka 
burm istrza, poozom o godzinie 1 przedstaw iła

się nam iestnikow i generaaoya, kapituły, sąd, 
prokuratorya państwa, starostwo, dyrekeya 
powiatowa skarbowa, inspektorat i urząd po 
datkowy, kolej, poczta i telegraf, ciało nau­
czycielskie, rada gminna, wydział rady powia­
towej i kahał. Około 3 po południa zwiedził 
nam iestnik sem inaryum  żońakie i szkołę ro ­
bót. O godzinie 4 dał ks. biskup Soleoki o- 
biad dla nam iestnika i 24 innyoh zaproszo- 
n /oh , na którym  przygrywała m uzyka 45 puł­
ku piechoty. Pociągiem błyskawicznym  wró- 
oił wieczorem nam iestnik do Lwowa.

Ks. kardynał Sembratowicz spędził wczo­
rajszego dnia dłuższą chwilę na balkonie swe 
go pałacn. Ogólny stau zdrowia jakkolwiek 
niepomyślny nie był gorszy od stanu z dni 
poprzednich.

Naczelny dyrektor poczt i telegrafów, 
radca dworu Jan  Seferowicz powróoił z Wie­
dnia i objął urzędowanie.

Ze sfer kościelnych. D i Wiednia przy 
był z Rzymu jenerał zakonu Dominikanów 
Andrzej Frawirbh. W ozasie Zielonych Świąt 
odbędzie się tam pod jego przewodnictwem 
jen  kapitała zakonn, na k tórą już  przybyli 
prowineyali Dominikanów z całego świata.

Z a rm ii. Przydzieleni zostali, po odby­
ciu służby prezenoyjnej, rezerwowi aastęj.oy 
asysten ta lekarza, drzy mad.: R udolf B iih a n  
i Waoław Hrnoir do szpitala gam . nr 8 w 
Przem śln, Izrael Fełs i W ładysław K ruszyń­
ski do 45 p. p., Bazyli Hukiewioc do 10 p .p ., 
Józef Małkowski do 31 p s rt  dyw., Stefan 
Św iątkowski do 16 p. p., Juda Liebeskind do 
szpit. garn. nr. 3 w Przemyśla, Wacław Skor- 
kowski do 15 p. p., Zygm unt Stenerm&rk i 
Stanisław  Zabłocki do szpit. gara. nr. 14 we 
Lwowie.

Przeniesieni z o s ta li : Nadpor. Ryszard 
Zw arz/ło  YTiśniewski z 16 p. p. do 28, kadet 
z&stąpua oficerski Ryszard Handler a 80 p. p. 
do 80 p. p.

N am iestnikow i h r. P in ló .k iem u  złożył 
dziś w izytą ks. Eustaohy Sangnszko.

Dla pow itan ia  nam iestn ika hr. Leona 
Pinińskiego przybył do Lwowa w ydnał rady 
powiatowej husiatyńskiej jako  depntaoyz ra 
dy powiatowej. Deputacyi przewodniozy m ar­
szałek powiatowy p. Szczepan Moysa i wice­
marszałek poseł ks. Hamorak.

Syndykiem  Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego po śmierci dr. W ładysława Ostro 
żyńskiego został zamianowany dr. August 
Łoziński, który już  objął urzędowanie.

U wykaz robót. Deputacya robotników 
lwowskich, socjalistycznie nastrojonych fcj. 
pp.: Źelaszkiewioz i Przyjem ski na andyencyi 
a hr. Pinińskiego domagała się, aby pow:a 
towe władze adm inistracyjne ogłaszały oo 
pewien czas wykaz robót publicznyoh, przed­
siębranych w ich okręgach i wogole w kraju, 
a to na to, aby r  ibotuioy daienri mogli mieć 
ewidenoyę, gdzie i jaki mogą znaleźć zaro­
bek. Taki wykaz robót u su c alby też niebez­
pieczeństwo zbyt wielkiego napływu ludzi 
bez praoy z prowinoyi do Lwowa i do in ­
nyoh m iast większyoh.

C entralny  kom itet przedw yborczy od­
będzie posiedzenie w sprawie wyborów z ku 
ryi V okręgu sanockiego i z kuryi IV okręgu 
Tarnopol-Zoaraż-Skałat, dnia 1 czerwca br. o 
goJz. 4 popołudnia,

Kflnt ę derm ato log iczną  na lwowskim 
msńwersyteoifc otwarto w środę rano o godzi­
nie 8. Klinika ta nie me. osobnego dla eiebie 
gmachu lecz mieści się w budynku głównego 
szpitala krajowego. Na akt otwaroia przybył 
numiestnik br. Piniński, wioeprezydent rady 
szkolnej dr. M. BubrŁyński. insuektor szpita- 
lów krajowych dr. Stella Sawioki, ozłonek 
wydziału krajowego dr. lloszard, radca na 
m iestniotwa Link, prezes towarzystw* lebar 
skiego dr. Machek itd. Powitał ioh prof. Łu 
kasiewicz dyrektor kliniki i dr Głowacki d y ­
rektor szpitala W głównej sali wykładowej 
odbył się pierwszy wykład prof. Łukasiewi- 
osa, poprzednio profesora uniw ersytetu w Ins- 
bruku na tem at: „S'anowisko dermatologa w 
medyoynie i związek je j z innemi gałęziami 
wiedzy lekarskiej.

Salę wykładową zapełnili opróoz zapro 
szo n /ch  gości bardzo licuni słuohaoze medy- 
o jny , profesorowie uniwei syteooy i lekarze 
Po odozyoie, nagrodzonym  hucznym i oklaska­
mi, zwiedził nam iestnik nową klinikę, przy- 
czem wjaśnień u dz ie la ł: profesor Łukasiewioz, 
dyrektor dr. Głowacki i asystent katedry der­
matologicznej di. Stefan Henzel. Kłinika ta 
liczy oboonie 28 łóżek. Porad lekarskioh ubo­
gim  udziela profesor Lukasiewios codziennie 
od godziny 7 do 10 rano. Na klinice znajdu­
je  się już  k ilku ohoryoh. Następnie zwiedził 
nam iestnik hr. Piniński klinikę chirurgiczną 
profesora Rydygiera i kliniką ohorób wewnę­
trznych profesora Gluzińskiego.

W ynagrodzenie żandarm ów . Wedle roz­
porządzenia m inistra sprawiedliwości wydane­
go do wszystkich trybunałów  sądowych wcho­
dzą w życ.e nowe przepisy dotyoząoe wyna 
grodzenie, gdy przez schw ytanie przestępcy 
nie uczyniła tylko zadość swemu obowiązko­
wi służbowemu, leoz wśród snozególnie tru- 
dnyoh okoliozności wyśledziła i schwytała zło­
czyńcą. YYy .okość w ynagrodzenia zalet] od 
wymiaru kary nałożonej przez sąd właściwy, 
a to i w tym  wypadku, gdy dopiero w czasie 
postępowania karnego okazało się, ze zoscał 
popełniony przez złoczyńcą cięższy czyn kary- 
goduy. W razie ponownego dostarc *enia wię­
źnia zbiegłego, dr gi fak t sohw ytaria  ma być 
osobno traktow any. W tym wypadku w razie 
kazania na karę więzi nia wysokość wyna­

grodzenia z&l&ży od tr  ■ e na reszty kary, zaś 
w razie popełnienia ponownego ozynn kary­
godnego także od kary za ten no wy ozyn ka 
rygodny wyznaczonej.

Stosownie do okoliczności samo w ytro­
pienie, a w innyob wypadkach znowu samo 
przytrzym anie może uzgadn iać  żądanie wy 
nagrodzenia, które także pomiędzy kilku żan­
darmów może być rozdziolonem. Wymagany 
stopień utrudnionego urzędowania leży w do­
staw ienia „przez u trudnione ściganie i eskor­
towanie*. W razie zaaresztowania na skutek 
doniesienia osoby pryw atnej, wynagrodzenie 
tylko wtedy się należy, gdy sprawoa „z po 
wodu niedostatecznego wskazania osoby lub 
miejsca pobytu, albo też u »ieozki i tern spo­
wodowanego posoigu lub mnyoŁ okoliczności, 
przez żandarma tylko wakntefc czynnej roz­
tropności , względnie n ^zwyczajnej gorli­
wości mógł być wytropionym  i zaareszto- 
wenym.

Jeżeli a więzienie nastąpiło na skutak 
wezwania urzędowego lub listu  gończego, na­
tenczas wynagrodzanie tylko wtedy może 
mieć miejsce, gdy sprawca zbiegi, gdy w we­
zwaniu nie było bliższy uh danyoh do wyśle­
dzenia jego, gdy w polanem  miejscu pobytu 
nie został odnaleziony, a żandarm  .z  wła­
snego popędu wytropił go wśród okoliozności 
niezwykle utrudniających wyszukanie prze- 
stępoy*. Gdy żandarm *rja od współwinnego 
powzięła wiadomość o głównym sprLwoy, 
wtedy tylko za „szozególną umysłową dzta- 
łalność*, jeżeli donos „za pomooą roztropne­
go kombinowaniu okoFozności faktycznych 
i polegająoych na tern odpowiednich pytań 
został osiągnięty* (naturalnie pominąwszy 
trudności przy zaaresztowaniu samem) należy 
sią żandarmowi wynagrodzenie.

Na sędziów p rzy sięg ły ch  na trzeoią 
kadenoyą roków przed lwowskim trybunałem , 
rozpoczynającą sią dnia 7 czerwca wylosowa­
ni zostali pp: Konstanty Olszewski, Włodzi­
mierz Budzynowski, W ładysław Fedorski, 
Jan Rozdół, Karol Dołżyoki, Waoław G rabiń­
ski, Michał Przednówek, dr, Jan  Jerzy  Rucker, 
August Bogocbwalski, Bolesław Mikuliński, 
Graoyan Januszkiewicz, Maroin H.llich, Fran- 
oiszek Kotiers, Ferdynand Plewnioki, Józef 
K ajetan Jauowski, Stanisław  Dzbański, Jakób 
Hanower, dr. Tadeusz Pilut, Paweł Kritow icz 
Jan  W łodzimierz Solcwij, Napoleon Łuszozkie- 
wioz, Jakób Henner, Chaim H alberitaub, Wa­
len ty  Ziołecki, Zygm unt Płocki, Arnold Wer­
ner, Leon Thom, Abraham Briihl, Jedrzej Pe- 
rediatkiewicz, Edm nnd Scromenger, Eoward 
Kruh, hr. Juliusz Tarnowski, Kazimierz Mo- 
rawieoki, Jakób Piepes-Poratyński. S auisław 
Gorgolewski, Franciszek Underka,

Na ich zastępców pp: dr. Henryk Szy­
dłowski, Frauoiszuk Niżałowski, Marcin Czy- 
żek, Nathan B ran iler, Beri Laufer, dr. R s f  .ł 
Bubcr, dr. Eranaiszek So oń, dr. Jakób Rabe, 
Jan  Knaner.

Eaflarze lwowscy postanowili na osta- 
tniem swem zgrom adzenia wytrwać nada! w 
strajku, ponii wa* warunków, podanyoh im 
przez pracodawców m e mogą przyjąć. Decy­
z ja  ta zapadła mimo grużby majstrów, że 
sprowadzą sebió czeladź z zagranicy.

Topielec. Wczoraj popoładniu około go­
li ziny trzeciej w stawie Hesohelesa na ul. 
Krzyżowej kąpało s ę trzech uczni ów z pier­
wszego roku sem.naryum  nauczycielskiego 
lwowskiego. Jeden z nich A ltoni Szp, zaczął 
tonąć. Kolega jego Ludwik Kowalski, gdy się 
Antoni przez dług! ozas nie pokazywał na 
powierzchni, wyszukał go pod wodą i próbo­
wał za włosy wyciągną , nie wystarozyły mu 
jednak siły na wykonanie tego zamiaru i pu- 
śoił tonącego. Zaraz zaczął krzykiem  alarmo­
wać okolicę o nieszczęściu, are przez długi 
ozas n ikt się nie zjawił. Dopiero zawiadomio­
ny o wypadku komisarz policyjny Gukler 
przybył z nurkam i m* pomoc, nurkowie je- 
hnak nie mogli odsznkać topielca. Wezwano 
na pomoc żołnierzy i dopiero im po trzech 
godzinnem poszukiwaniu stawo udało się 
ciało Antoniego Sz. odnaleźć.

P o łączen ie  te lefon iczne  Lwowa z Kra­
kowem i Wiedniem zostało w środą rano 
przerwane

'/Jazd kolożeńakl. Otrzymujemy nastą- 
pująoe pismn- Kolegów, którzy przed 25 laty 
tj w lipcu 1873 składali egzam.ii dojrzałoó u 
w gimnazynm  sfcanisławowskiem, prosimy na 
zjazd koleżeński do Stanisławowa, Termin 
zjazdn proponujem y na dzień 10 lipoa br., 
punkt zborny: gmach gim nazyalny o godz. 9 
rano dnia powyższego. Ew entualne korespon­
dencje  w tej sprawie należy nadsyłać pod 
adresem pierwszego z poapisanyoh tu ta j. 
Lwów 20 maja 1898, Edward Chatkiewicz, dy­
rektor g im nazjum  akademiokiego. Włodzi­
mierz Berezowski, urzędnik Wydziału krajo- 
weg<\

P ożar zniszozył w niedzielę nad ranem 
w Nadwórnie 9 domów.

W S try ju  toozył się obeonie prooes o 
oszustwo przeciw byłemu ekspedytorowi po­
cztowemu i właśoioielowi realności w Różnia- 
towie W ładysławowi Ćwiklińskiemu, oskarżo­
nemu, iż w grudniu 1897 nadał we Wiedniu 
list pieniężny rzekomo z kwotą 3.800 zł. do 
swej żony w Różniatowie, w rzeczywistośoi 
atoli zam iast pieniędzy włożył w ew nątrz wy- 
oinki z gazet. Ćwikliński powróciwszy z Wie­
dnia do Różniatowa narobił hałasu, że z listu 
wyjęto pieniądze i żądał od poozty zwrotu 
rzekomo nadanych 8.800 zł. Na podstawie 
w erdyktu sędziów przysiągłyoh, trybunał u- 
wolnił go od oskarżenia.

Z aburzen ia  z powodu drożyzny w ni 
kły wozoraj popołudniu w małych rozm ia­
rach w Przemyślu, Robotnicy bez żabcia  za­
brali chleb z kilku straganów żydowskich 
a polioya natychm iast dem onstrantów roz­
pędziła.

W D rohobyczu ukonstytuował* u ą  Ra­
da gm inu. , wybierając burm istrzem  ponownie 
Ksenofonta Ochrymowicza, zastępcą burm i­
strza  Józefa dchreiera, W skład m agistratu 
weszli: Leonard Wiśniewski, Teofil Jabłoński, 
Jan  Batorowioz. Moritz Lindenbaum  i doktor 
Izydor Taubenfeid.

Po jedynek  na palaaae odbył się, jak  do­
nosi Związek Chmicijamski, w Stanisławowie 
w ubiegłym  tygodniu w koszaraoh arty lery j­
skich pomią Izy sędzią Duiewskim z Bursztyua 
a drem Jaroszyńskim ze Lwowa. Obaj odnieśli 
w spotkania lekkie rany.

• a l l c j j s c j  E glpeyaulc  i Eaktm osI na 
wystawie w P raio rze. W jednaj a ruskich 
gazet czytam y: „Jestem  w W iedniu na wy­
stawie i oglądam ją, chociaż jeszcze nie upo­
rządkowana. Nasze towarzystwo składa się z 
kilku Pusinów. Tureokie przysm aki sprzi di>]ą 
smagłe Egipcyanki. Pytam ioh po niemiecku, 
skęd one i dostaję odpowiedź, że z Kairu. 
Skoro tylko odstąpiliśm y od nich parą kro­
ków, poczęły nasze Egipoyanki rozmawiać 
galicyjskim, żydowskim żargonem. Zapytałem  
ioh wt«dy, nieposiadająo się a radości: „Ihr 
seids tajkef JtidienenP" Egipoyanki zm ierzy­
ły  mnie swoim pytająoym  wzrokiem i po­
znawszy we mnie swego ziomka z Galioyi, 
poczęły z« mną rozmawiać i wypytywać, ozy 
jestem  także żydem. Pożegnałem wkrótce na­
dobne Egipcyanki z pokelenia Judasza i zna­
lazłem się w zwierzyńcu. Najpiękniejszą ozę- 
śoią zw ierzyńca je s t budynek, w którym  
znajdują się żółwie a dalej ogromnym w kła­
dem um yślnie urządzone loaowe góry, za-

Maryan Gustowicz i Sp. G ł ó i r n f /  n i e ł a d  ł e ó ł  ( r o w e r ó w } ,  p r s t / b o r ó w  i  c z ę k c i  s k ł a d o w y c h  z  p i e r w s z o -  
r z ę d n y c h  f a b r y k  a n g i e l s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i  a m e r y k a ń s k i c h
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marzł* akałj, między którenai pływa okręt. 
Pomiędzy groźnymi lodowcami znajduje się 
małe jezioro z źródlaną wodą, gdzie pływa 
mnóstwo fok. Woda dla nich musi byó zawsze 
i dobrze oziębiona. Na brzegu tego jeziora 
widzimy wiele północnego nadbrz' źnego 
ptaotwa. Górą pomiędzy ozeluśoiami i odła­
mami skał przechadzają się i bawią zgodnie 
białe niedźwiedzie. Nie tak  zgodnie żyją ze 
sobą foki. Przyczyną ich niezgody jest to, że 
gośoie rzucają im często z balkonu ryby, o 
które o foki biją się między sobą. Pogoń za 
rzueoną rybą zamienia się czasem w taką za­
jadłość, że aż Eskimos musi wychodzić do 
nioh z źelaznemi widłami i je  uspokajać. 
Foki słuchają swego Eskimosa i skoro tylno 
usłyszą jego  głos, natychm iast uspakajają się 
Podziwialiśmy tego Eskimosa jakże, gdy ba­
wił się z niedźwiedziami. O szóstej godzinie 
zjawił się Eskimos na galeryi po zapasy ży 
•wnośoi, wtenczas zapytałem go, ozy rozumie 
po niemiecku, na oo otrzymałem odpowiedź : 
„ja 1“ Nagle zasłyszał Eskimos między nami 
ruskie słowo, popatrzył się na nas i rzek ł: 
„Ja nie Eskimos, ja  Rtisin z przemyskiego 
okręgu, ze wsi N.“ a zwróciwszy się do ru ­
skiego wikarego w W iedniu ks. Sadowskiego, 
dodał: „czy jegomość mnie nie poznaje?"
Ks. Sadowski, przypatrzyw szy się zakutane­
mu Eskimosowi, poznał w nim rzeczywiśoie 
swego pobożnego parafianina a my rodzonego 
brata  z Baranlandu. Uśmialiśmy się serdecznie 
z tego ąui pro quo, zapłakaliśm y a następnie 
wysłaliśmy telegram  do p. Okuniewskiego, że ' 
ju ż  razem  z Niemcami „żyjemy Niemcom i 
sobie na sławę", przynajm niej jako  E ski­
mosi... ‘

A sekuracja  krakow ska. Jedna z wiel­
kich reform  sta tu tu  krakowskiego towarz. 
wzajemnych ubezpieczeń ma byó zastąpienie, 
walnego zgromadzenia członków zgromadzę 
niem delegatów na wzór gal. tow. kredyt, ziems. 
po oaręgach wybieranyoh. Zmiany takiej od j 
dawna domagała kię cała wschodnia częśc i 
kraju  naszego i w swoim czasie wyrażoną 
ona została w tak  zwanym „wniosku poku- \ 
ckim". Walne zgrom adzenie ozłonków ubez­
pieczonych jak  się bowiem odbywało? Mało 
kto jechał z pod Kołomyi ozy z Tarnowa a 
naw et z pod Lwowa ua to zgromadzenie do 
Krakowa — a natom iast krakow ianie baz 
kosztów i trudów  prz chodzili masą i uchwa­
lali co ma obowiązywać wszystkioh. Była to 
niesłuszność, niesprawiedliwość, którą nare-1 
azoie obecnie Rada nadzoroza w projekcie 
zmiany sta tu tu  uwzględniła. Ala krakow scy i 
z pod Krakowa ubezpieczeni członkowie pod­
noszą w tej chwili alarm Nie przyznająo się, 
iż ohodzi im o to, aby dalej wyłącznie oni 
losami k r a j o w e g o  towarzystwa kierowali 
i podnoszą „popularne" hssło : „projekt zm ia­
ny sta tu tu  inspirow ała dyrekoya towarzystwa, 
aby przez odebranie członkom osobistego 
praw a badania i krytykow ania jej ozynuośoi 
i zatw ierdzania rocznyoh rachunk w, pozbyć 
się naszej niedogodnej, bo publicznej k o n tro -’ 
h “. Do jakich rezultatów  ta publiczna kon 
trola doprowadziła — świadczy sprawa K isz-. 
kowskiago, którą wspom niana odezwa rów­
nież porusza. Je s t to możliwe chyba tylko w 
naszym kraju, aby p' de jrzen i', iż dyrekoya 
chce się uohyhó od publicznej kontroli, z ro ­
biono kierowniotwu mot.ytucyi, na czele k tó­
rej stoją ludzie bądź co bądź zasłużeni i 
czyści. Ale wspomniana odezwa, rozsyłana 
pomiędzy krakowskich członków idzie jeszoze 
dalej, rzuoa podejrzenie, iż przekupiono dla 
taj sprawy naw et prasę, bo czytamy tam : 
„2awzięte milozenie prasy krajowej w obecnej 
chwili oo do wspomnianego projektu zmiany 
s ta tu tu , daje wiele do myślenia i wkłada na 
nas szczególniejszy obowiązek przypom nie­
nia W mu Panu doniosłości tej sprawy • zwró- 
oema uwagi wszystkich interesowanych człon­
ków. Wobeo takiego stanu rzeczy pozwalamy 
sobie zaprosić Wgo Pana m etyiko do wzięcia 
udziałn w d jskusy i na ogólaem zgrom adze­
niu ozłonków w Krakowie dma 27 m-ija b. r. 
rano, ale nadto do przybyoia juź 26 bm. na 
poufne zebranie o godzinie 6 wieczór do sali 
Rady m iejskiej". Otóż o ile nam wiadomo, 
prasa wcale zawzięcie nie milczał*" i owszem 
niemal wszystkie pisma zdanie swoje wypo 
w iedziały — przem awiając za głównemi za­
sadami proponowanej zmiany sta tu tu . My 
Gai. Nar. od lat pięoiu czy dawniej nawet za 
zmianą w łaśnie w kierunku z a s tą p ie n i ogól­
nych zgrom adzeń członków zebraniami d le­
gatów pisaliśmy, nie ma bowiem najmniejszej 
raoyi, aby członkowie rozprószeni po całym 
kraju mieli byó teroryzow ani prze* członków 
mieszkającyeh w obw dzie krakowskim, zwł-i- 
szuza, że każdy mniej więcej obwód na taki* 
sumy je s t  ubezpieczony w krakowskiej aie- 
kuraoyi, eo obwód krakowski.

Na wspom nianą odezwę, k tórą widooznie 
aztorow ie wztydzili się podpisać Jw im i naz­
wiskami, bo opatrzyli ją tylko znakiem 
„ziemiańskie (?> grono członków" najlepiej od­
powiedzą wszyscy członkowie, upraw nieni do 
udziałr w piątkowem ogólnem zebraniu w 
Krakowie, jeśli nań poapieszą i proponowaną re­
formę przeprowadzą. Raz bodaj nie lenió się, 
pojeoha* i anomalię, krzywdaącą całą wschod­
nią część kraju usunąć na zawsze I

Bogum ił Aspis uaiarł onegdaj w W ar­
szawie. Bogizeb odbył się na cmentarzu wy­
znania katolickiego, które nieboszczyk przy 
jął na krótko przed zgonem. S. p. Bogumił 
Aspis, urodzony we ws> Tuszowie 1842 r. 
długoletni nauczyciel szkół rządowych w War­
szawie i na prownicyi, od r, 1859 ogłae?al 
lic^ le utw ory poetyckie i zjednał sobie mia­
no jednego z najw ybiiuiejszyon liryków na 
szych.

Ostatnie wiadomości.
Na wtorkowem posiedzeniu sejmu 

węgierskiego zapowiedział prezydent mi­
nistrów węgierskich br. Banffy, że wobec 
tego, iż nie ma nadziei, aby w Austryi 
aiogJy w ciągu lata rozpocząć się prace 
nad przedłożeniami ugodowemi. rząd wę­
gierski zaraz po Zielonych Świętach wnie­
sie do sejmu węgierskiego projekt usta­
wy o podwyższeniu podatków konsumcyj- 
nych na Węgrzech.

Na onegdajszem posiedzeniu kortezów 
hiszpańskich omawiano żywo podstępny 
sposób prowadzenia wojny przez Amery­
kanów, którzy nie wzdrygają się nawet 
przed prostem oszustwem, jakiem jest 
wywieszanie hiszpańskiej flagi na ma­
sztach, aby tem zmylić czujność Hiszpa­
nów, strzegących wybrzeży kubańskich. 
Wielu mówców skonstatowało, że na pół 
dzicy Marokanie, tocząc wojnę z Hiszpa­
nią, postępowali o wiele szlachetniej i 
przestrzegali przepisów prawa międzyna­
rodowego. Wobec takiego wroga, jakim 
są Amerykanie, ustać powinny wszelkie 
względy i dlatego też wielu posłów wzy­
wało rząd, aby czemprędzej zorganizował 
wyprawę korsarską i wystawiał paszpor­
ty korsarskie prywatnym statkom. Prezes 
gabinetu Sagasta oświadczył, że rząd za­
stanawia się już nad ta kwestyą.

R epertuar tea tra ln y .
Dziś wo czw artek dnia 23 maja br. po 

raz d iugi popularne przedstaw ienie po cenach 
zniżonych: „Adam i Maryla", obraz acemczny 
w 3 aktaoh Zygm unta Sarneckiego, muzyka 
Fr. Słomkowskiego.

W piątek przedstaw ienia nie będzie. 
W loradr m azykalna  w okalny Maryi Wa­

śnie wskiej który miał się odbyć 25 m aja  od­
łożony został na 2 czerwca.

R zym  25 maja.
Papież w liście do arcybiskupa me- 

dyolańskiego Ferraiego potępił niedawne 
rozruchy.

R zym  25 maja.
Następca tronu z małżonką wyjeehali 

w kilkumiesięczną podróż po Europie. 
Podróżują incognito i zatrzymają się 
dłużej we Wiedniu, Berlinie i Peters­
burgu.

R zym  25 maja.
Ze względu na panującą nędzę, rząd 

włoski ma zamiar odwołać tegoroczne ma­
newry.

Kalendarz.
Dziś we czw artek dnia 26 m aja : Filipa 

Ner. — Jutro  w piątek dnia 27 maja br.: Ja ­
na Pap.

Waohód ełońca o godz. 4 min, 16, za­
chód o godz. 7 min. S9.

W łonie gabinetu hiszpańskiego po­
wstały nieporozumienia co do projekto­
wanego zaprowadzenia podatku rentowe­
go. Minister finansów Puigcerver sprzeci­
wia się mu stanowczo, natomiast Gamazo 
i kilku innych ministrów popiera gorąco 
ten projekt.

Gubernatorowie Kuby i Portorica za­
wiadomili rząd madrycki, że obecnie znaj­
duje się wprawdzie na tych wyspach po- 
dostatkiem zapasów żywności, proszą atoli, 
ażeby w razie, gdyby Amerykanom powio­
dło się przeprowadzić skuteczniejszą blo­
kadę niż dotychczas i przeciąć komunika- 
cye między temi wyspami a krajem ma­
cierzystym, wysłano tam koniecznie kil­
ka okrętów ze zbożem. Marszałek Blanco 
zezwolił na wolny od cła przewóz zboża 
do wszystkich portów kubańskich.

Składki hiszpańskie na cele narodo­
we przyniosły dotychczas 11 milionów 
pesetów.

.Tilciriiy i tilifouu tr
Gazety Narodowej.

ift'i®dcń 25 maja. 
Sekretarz ministeryalny Sawicki za­

mianowany został starszym radcą galicyj­
skiej dyrekeyi skarbowej.

W i e d e ń  25 maja. 
Cesarz wraca do Wiednia na pogrzeb 

areyks. Leopolda w sobotę.
Bntinpenzt 25 maja.

Sejm odroczył się do 6 czerwca.
Badnpegil 25 maja.

Przed parlamentem zebrał się wczo­
raj iłum publiczności, który demonstrował 
przeciwko posłowi Lebczenyiemu ze stron­
nictwa ludowego, z powodu, że tenże za­
powiedział w swoim dzienniku ogłoszenie 
pamfletu przeciwko Ludwikowi Kossntho- 
wi. Lebczenyi pod osłoną polieyi dostał 
się do izby, gdzie jednak skrajna lewica 
obsypała go gradem obelg. Podczas zaga­
jenia posiedzenia powstał Lebczenyi i pro­
sił o przebaczenie, zapewniając, że zapo­
wiedź pamfletu ogłoszoną została bez jego 
wiedzy. W końcu oświadczył: zbłądziłem 
i proszę o przebaczenie. Na tem zakoń­
czyło się zajście.

Berno (szwajcarskie) 25 maja
Party a socyalistyczna rozwija w ca­

łym kraju agitacyę przeciw radzie związ­
kowej za to, że wydała władzom włoskim 
250 rewolucyonistów włoskich. Odbyć 
się ina cały szereg zgromadzeń celem 
zaprotestowania przeciw temu postępo­
waniu.

Z u r y c h  25 maja.
Zamieszkały tutaj pretendent do tro­

nu serbskiego ks. Karadżorżewicz wyjechał 
był do Bazylei na spotkanie z powracają­
cym z Anglii księciem czarnogórskim. 
Rozmawiano o wewnętrznem położeniu 
Serbii.

M edyolau 25 maja.
Procesa przed sądem wojennym o roz­

ruchy rozpoczęły się. Na 2000 aresztowa­
nych wypuszczouo około trzysta. Sprawo­
zdawcy dziennikarscy muszą swoje spra­
wozdania z procesów przedkładać cenzu­
rze wojskowej. Z pomiędzy tych Włochów, 
których Szwajcarya wydała, będą ci, któ­
rzy się przyznają jako socyaliści lub anar­
chiści, odstawieni do Medyolanu i oddani 
pod sąd wojenny.

Neapol 25 maja.
Królestwo włoscy wyjechali do Nie 

miec, do wód w Homburgu.
R z y m  25 maja.

Tekę marynarki po Brinie objął pro 
wizorycznie San Marzano.

Z D e l e g " a , c 3 r e _

B n d a p esit  25 maja.
Węgierska deleg&cya na wczorajszem 

posiedzeniu uchwaliła zwyczajny i nad­
zwyczajny kredyt wojskowy i rozpoczęła 
rozprawę nad 30-milionowyin dodatko­
wym kredytem na wydatki militarne.

B u d a p e s z t  25 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu delega- 

cyi austryackiej w dalszym ciągu dysku- 
syi przemawiał delegat Pergelt liberał nie­
miecki, który polemizował z młodoczechem 
Kramarzem.

Młodoczech Pae.ok rzekł, że Ozesi 
pragną gorąco pokoju wewnętrznego w 
Austryi, ab  nie mogą się zgodzić na to, 
aby rozporządzenia językowe, rzecz w 
istocie swojej sprawiedliwa, zniesioną zo­
stała dla jakichś widoków politycznych 
pewnego stronnictwa.

Przemawiał jeszcze Aiman, Pergelt i 
referent Dumba, a delegacya w głosowa* 
niu uchwaliła budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Nastąpiły rozprawy nad kredytem oku 
pacyjnym.

Minister Kallay objaśnił, iż zarząd 
Bośni i Hercegowiny przedewszystkiem 
dąży do tego, aby Bośniaków i Hereego- 
wińców podnieść na wyżyny cywilizacyi 
europejskiej, nie wynarodowiając ich. Za­
rząd Bośni składa się z ludzi różnych na­
rodowości, a jednak wszyscy pracują zgo­
dnie.

Po przemówieniu sprawozdawcy Bar- 
wińskiego kredyt okupacyjny uchwalono.

Potem zaczęła się rozprawa nad zwy­
czajnym budżetem wojskowym. Przema­
wiał antysemita Bielohlawek, młodoczech 
Kaftan, który poruszył sprawę dostawy 
cementu do fortyflkacyj krakowskich, ob- 
strukeyonista Tschernigg — poczem roz­
prawa została przerwaną.

Następne posiedzenie naznaczono pier­
wotnie na środę, ale z powodu śmierci 
arcyks. Leopolda odroczono je.

W lecifń 25 maja.
Dzisiejszy „Fremdenblatt" z zadowo­

leniem wita fakt, że przecież usłyszano w 
delegacyi austryackiej znów przemówie­
nie rzeczowe za utrzymaniem jedności 
celnej między Austryą a Węgrami. „Do 
rozmaitych gałęzi sportu —  pisze „Frem 
denblatt“ — przyłączył się zarówno w Au­
stryi jak i na Węgrzech nowy sport sepa­
ratyzmu. Z karygodną lekkomyślnością 
igrają zarówno z tej jak i z tamtej strony 
Lita wy z niebezpieczeństwem, a ci sarni 
mężowie, którzy sławią doniosłość zwią­
zku celnego państw środkowej Europy, o- 
kazują ochotę wzniecenia pożaru we wła­
snym domu. Właśnie różnorodność Au­
stryi i Węgier powinna być podstawą ich 
ekonomicznej wspólności, gdyż ona umo­
żliwia naturalną wjmianę towarów. Roz­
dział celny byłby dla obu państw wprozt 
żywiołową klęską, a własny interes każ 
dego z nich nakazuje mu szukać podpory 
i ochrony nadal we wspólności.

Dlatego też zdumienie wywołało w 
Austryi to, że komisya dla spraw za­
granicznych delegacyi węgierskiej za­
kreśliła w sprawozdaniu swem tak cia­
sną sferę interesów węgierskich w han­
dlowej polityce mocarstwowej Austro- 
Węgier.

Tak ciasne oznaczenie sfery intere­
sów nie jest korzystne dla utrzymania po­
czucia wspólności. Przecież jeżeli powie­
dzie się przemysłowi austryackiemu zdo­
być nowe rynki, to wzmocni to także rol­
nictwo węgierskie, gdyż przez to wzmoże 
się nasza siła nabywcza i konsumcyjna, 
a nadto eksport naszych wyrobów prze­
mysłowych skierowany zostanie częściowo 
za granicę.

Tymi samymi motywami kierować się 
musi Austrya tam, gdzie idzie o pod*ie 
sienie węgierskiej produkcyi rolniczej 
O tem powinno się pamiętać wśród agi- 
tacyi przeciwugodowej zarówno w Austryi 
jak i na Węgrzech, bo sport separatyzmu 
obu państwom szkodzić musi".

Wojna.
Madryt 25 maja.

* „Agencya Fabra" podaje doniesienia 
niektórych dzienników hiszpańskich z Gi­
braltaru, wedle których władze wojskowe 
angielskie rozwijają tamże gorączkową 
działalność. Obecnie ma się znajdować 
w Gibraltarze 7000 żołnierzy, którzy są 
przeznaczeni do zajęcia miasta marokań 
skiego Tangeru.

W a sz y n g lo u  25 maja.
* W izbie posłów postawił Pearce 

wniosek, aby natychmiast rząd przystąpił 
do budowy nowych okrętów wojennych 
za 40 milionów dolarów.

M adryt  25 maja
* Ministrem spraw zagranicznych za­

mianowany został ks. Almadovar Rio.
Wiadomości przywiezione przez ka­

pitana statku „Mont Serrat" ministrowi 
wojny polegają w tem, że powstańcy to­
czą rokowania z jenerałem Blanką o pod­
danie się mu. Rokowania te prowadzi ró­
wnież hiszpańskie poselstwo paryskie.

Pa ry ś  25 maja.
* Prywatny telegram z Saint Pierre na 

Martynice donosi, że flota admirała Cerbe­
ry powraca pod Martynikę celem zaopa­
trzenia się w węgiel.

I\ow y J o rk  25 maja.
* Korespondent „New Yoik Heralda" 

donosi z Waszyngtonu, że eskadra admi­
rała Shleya odpłynęła we czwartek z Key- 
west do Santiago w niedzielę i zastanie 
tam już eskadrę admirała Sampsona, a 
najpóźniej w przyszłym tygodniu przed­
sięwziętą będzie próba wylądowania na 
Kubie. Z drugiej jednak strony dowiaduje 
się również „New York Herald", że zna­
wcy stosunków kubańskich doradzają Mac 
Kinleyowi, aby odłożyć wylądowanie na 
wyspę do jesieni.

N ow y Jork  25 maja.
* Wedle doniesień dziennikarskich flo­

ta Stanów dostała rozkaz stoczyć natych­
miast bitwę z flotą hiszpańską.

W a s z y n g t o n  25 maja.
* Blokadę Manilii urzędownie ogło­

szono.
Londyn 25 maja.

* Do „Timesu" donoszą z Nowego Jor­
ku, że usposobienie prasy amerykańskiej 
wykazuje znaczne przygnębienie. Więk­
szość dzienników amerykańskich narzeka 
na bezczynność floty na wodach kubań­
skich, a wiele z nich wypowiada obawę, 
że popchnięto Mac Kinleya do akcyi, za­
nim poczyniono do niej potrzebne przygo­
towania. Opinia publiczna w Ameryce za­
czyna przyznawać, że admirał Oeryera 
manewrował z pewnym celem i cel ten 
osiągnął. Powszechne są narzekania, że 
marynarka Stanów Zjednoczonych nie po­
siada statków tego typu, co wielkie pan­
cerniki hiszpańskie.

Prezydent Mac Kiniey, jego generalny 
adjutant, minister wojny, oraz generałowie 
Miles i Meritt nie mogą zgodzić się na 
jedno w rzeczach wojskowych pierwszo­
rzędnej wagi. Oo się tyczy Kuby, to prze­
konano się obecnie, że było wielkim błę­
dem rachować na współudział powstań­
ców, którzy pod względem wojskowym 
nie przedstawiają żadnej wartości.

N ow y J o r k  25 maja.
* Dzienniki donoszą, iż statki hiszpań­

skie na wodach południowej Kuby schwy­
tały okręt amerykański „Mangrove“.

W a szy n g to n  25 maja.
* Rząd postanowił wystawić nową 

armie ochotnicza z 50.000 ludzi.i t/
M adryt 25 maja.

* Wedle wiadomości z Hawany zgro­
madziło się w jej zatoce 19 okrętów fioty 
Stanów; prawdopodobnie rozpoczną jakąś 
poważniejszą akcye.

Londyn 25 maja.
* Niezadowolenie w Waszyngtonie 

wzrasta. Wiceprezydent tak zwanej rze- 
czypospolitej kubańskiej, Capote, przybył 
na Jamajkę, skąd udaje się do Waszyng­
tonu. Chce on otrzymać przyrzeczenie, że 
Stany Zjednoczone opuszczą Kubę po 
zwycięskiej wojnie. Gomez —  główny do­
wódca powstańców kubańskich — wprost 
oświadczył, że nawet nie chce słyszeć 
choćby o czasowej okupacyi Kuby przez 
Stany Zjednoczone.

Berlin 25 maja.
* Z Waszyngtonu donoszą: Opinia zwró­

ciła się przeciw stronnictwu wojennemu-, 
i jak już donoszono, pośrednictwo mo­
carstw zostałoby jak najusilniej poparte 
przez najbardziej wpływowe koła.

M adryt 25 maja.
* Wiadomość, że Niemcy stanowczo 

sprzyjają Stanom Zjedn. i wkrótce to urzę­
dowo zamanifestują, nie znajduje wiary. 
Zresztą spodziewają się tutaj, że wkrótce 
zawarte zostanie przymierze rosyjsko- 
francusko-hiszpańskie.

Madryt 25 maja.
* Oficyalna depesza z Manilii donosi, 

że wielka część przewódców ostatniego 
powstania zgłosiła się do generał-guber- 
natora hiszpańskiego, ofiarując się walczyć 
po stronie Hiszpanii.

Londyn 25 maja.
* „Biuro Reutera donosi z Hong­

kong: Krążowiec, który przybył tu z Ma- 
nilli donosi, że wybuchły tam rozruchy. 
Ekscedenei podpalają codziennie domy. 
Angielscy i niemieccy poddani przenieśli 
się do Oavite.

Kapitan hiszpańskiego okrętu, który 
nie wiedząc o wybuchu wojny przybył1 
do portu i poddał się admirałowi De- 
weyowi, został za to na mocy wyroku 
sądu wojennego rozstrzelany. Również 
admirał Montojo ma być stawiony przed 
sąd wojenny.

D z i a ł  f c W f t m r a i i y .

Ceny zboża spadają. Ud 10 m aje spa­
dła pszenica o 2 zł. 57 ot., pszenioa na jesień 
o 1 zł. 22 ot. Także oeny tow aru efektywnego 
spadły znaoznie, mianowiois pszenice o 2 zł., 
żyto o 1 zł.

— N iew ypłacalność. Jude Muhlbaner 
w Jarosławiu i Ju lian  Salomon w Krynioy.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 25 maja 1858.

4keye /a  su n ^ ę : Kolej gal. K arola Ludwiku od 
200 zł. m. k 21 1 — do 214-—. Kolej Łwow-Ozern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 294-— do 29o—. Bankn hipotecznego po 
200 zł. w. a. 390-— do 400-—. Banku kredyt, gal;o. po 
200 zł. w. ». 200- — do 2tO-—. Akeye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł 21/0-— do 210-—.

L isty  castew n e  na 100 zł.: Banka hipot. gal 4% 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/o prem. 11050 
do 111-20. 4V,% los w 50 lal 100-40 do 10M 0. Bankn 
krajowego 4 '/,%  l°s w 51 lat. 101-— do 101-70. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98 '— do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4°:, (I. emiaya) 97-80 do 98-50. 4%  lo. 
v. 41% lat. 97-80 do 98-50. 4•/, los. w 56-LaUeh 96 6 0 .do 
97-30

O bligi za 100 zł.: Galie fundjazu propinaoyjaego 
4°/ 98-40 do 99-10 Baków, funduszu pro-plnauyjnego 5°|0 
102-75 do —•—• Kom. banku krajowege 5°'0 w. a. LI. 
em. 102-50 do —•—, Pożyczka krajowe 6c/0 w. a. z02 50 
do 10 4 — 4%*/„ 100-50 do 101-20. 4%  obiiga ye koiejowe 
Banku kraj 97-50 do —• za 100 nom.

L o ay : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28-50 Losy 
miasta SuniBławowa 49-— do — .

M onety. Dukat, cesarski 5-83 do S -^ . Napo leondor 
9-5o do 9-68. Półim peryał 9-50 do 9-60. Rubel rosyjski 
srebrny T20-— do 125-—. Rubel rosyjski papierowy 1-27-70 
do 1-28-70 100 marek niemieckich 58-60 dc 59-— .

W iedeń d.iia 25 maja. Przed zamknięiiem wcze- 
rajRzej giełdy notowano: Alpiny 16160, Kredyty w ęgier­
skie 39 -00. ADg.o banki 1 8  25, Unionbanki 397 —, L jsj 
tureckie 66-60, Staatsbany 359-37, Tyt-niowe 128 59, kolei 
Elhethal 262’ —, Bank dla krajów koronnych 229-7.5, Bank 
związkowy 270-50, W ęgierski renta papierowa 99 15, K re­
dytowe ziemskie , Kredyty 35075. Rimamurania
252'—, Rnbel papierowy — •— .

B e rlin  dnia 25 maja Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 22390 SUatsbany 153-75, 
Lombardy 31 25, Losy tnreckie 115-25.

B u d a p e sz t dnia 25 maja Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. — —, W ęg .po  
żyozka prem. -  —, Węgierski bank kredyt. 390-25, Wę 
gierski nank eskontowy 261-50, Węgierski bauk h po le­
ćm y 2-55 75, Węgierska renta koronowa 99-5), R.inamu- 
ran>a 253 —.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 25 maj*. (Przedruk z nrzgdowsj „Ga­

zety lwowskiej") Pszenica 13-20 do 13-60, żyto 10-— 
do 10-25, jęczmień browarny —*— do , jęczmien pa­
stewny 820  do 8-50, owies 8-70 do 0 10, rzepak — do 
—•—, groch 9’— do 10-— wyka 6 75 do 7-—, nasienie 
lniane — ‘— do —■— , nasienie aonopne —•— do —■— , 
bób —•— do —- j .  bob.k 8—' do 8 50, hreczka 9 23 do 
1025, koniczyna czerwona galic. 39- - ńp. 45— , szwedzka
— do — —, biała —. -  - to  , anyż — do ,
„«kuru,.za mara 6 50 do 6 75, nowa—.— do 0 —, chmiel
— • -  dc ■—, chmiel nowy na teimir.a od — — do
— -—, spirytus gotowy 18 3 5 - do 18-50, na termin* od 
16-— do 1650, tymotka 15-— do 2 0 — Wa.aniy — — 
do —■—.

Sprawozdanie z targu zbożowego na K lep an i.
K raków  d. 24 maja.

Jest to zjawisko powtarzające ii? regularn ie , żeg d y  
ceny zboża raptownie się podnoszą, wtedy właściciela nie­
łatwo decydują się na Bprzedaż, a wskutek zmniejszonych 
tranzakeyj, zmiejszają .-ię dowozy, tak że chwilowo asa się 
wrażenie, jak gdyby zapasy rzeczywiście b y łr  już na wy­
czerpaniu.

Pcduzas ostatniej haussy to samo zjawisko w ystą­
piło tem silniej, że spak-rlacy* na dars<% zwyżkę zdawała 
się mieć za sobą szanse powodzenia. Tymczasem nastąoiła 
reakeya — a i  chwilą, gdy oeny zaczęły się obn żeś, rzu­
cono na targi znaczniejsze ilośa zboża, podczas gdy zno­
wu teras kupnią-y za howują się z rezerwą. Wobec tego 
na razie podaż przewyższa stanowczo chwilowe potrzeby, 
oo oozywiśeie niekorzystnie oddziaływuje na ceuy, tak, 
że od targu do largu zniżka większe robi postępy. P rzy ­
czynia się także do tsgo świetny atau nrodzajów, lecz 
faktem jest, ż odbyt jest obecnie utrudniony. Na dzisiej­
szym targu obroty b y ł/ minimalne, a ceny notowane są 
raczej nominalnie.

Płacono ps/.eni ją białą n 11 50 do 12 50 zł., czerwoną 
iową 1 2 — do 12 75 zł., żółtą n. 12 — do 12 75 zł., żyio 

9'50 do 9'75 zł., jęczmień browaruj O-— do 0-— z ł ,  
na paszę 760 do 8'25 zł., owies od 8 -  do 9- -  zł,, 
owies do siewu O-— do 0- -  zł. Koniczyna czerw. — do
— zł., biała — do —. rz e p a k ------- Jo  —' —> wyka od
j - _  cu u-— zł. bób 9- -  Jo 9 — *1., kukurydza O- — 
de 0-—. Wszystko -•* IOO kilogramów

Bauk galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń dnia 25 maja. (Telegram „Gazety N»r.“) 

Dzisiaj o godzinie f0 minut 25 w poradnie notowane na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 357-12, węg. zakład kredy­
towy — , anglobauKi —•— , leuderbanki 223-25, koleje 
państwowe 359 2 , elbathal —• —, ako/tt tytoniowe — ■— 
alpiny 163-30, losy tnreokie -  —, nnionbanki — , 
ruble — ■—.

W iedeń dnia 25 maja.
Notowano pszenicę n* maj-czorwiec 1 3 — do 13 02, 

pszenicę na jesień 9 95 do l  * 08, żyto u i jesień 7-65 
dc 7( 6, n* mij-czetwiec 5-77 lo  5'83 e-^iea na
wiosnę 0 '— do 0 — kukurudza ca i.piec sierp. 5-80 do 
5-85 kukurudza p* maj-czerwiec 5‘77 J , 5-81, rzepak na 
sierp.-wrztś. — do —'—

Bpirytu* Vontvngsutowy 19 000 1. °'M zaraz d-> od­
dania 21 30 Jo 21-50.

t-rzyj&elaftii do Lufusn,
Dnia 24 maja

Zorza. JEk. k«. E Sanguszko z 
Gumntsk, W Sozańska z Sozania. ks. H Lu­
bomirski z Rozwadowa, J_ hr. Męoińnki z Du­
kli, T. Sroozyiecy z Jasła, J. Rom aszkan z 
Odaja, N. Kłodnioka z Kozio, K. Romański z 
Wołynia, A Cieleoki z Hadynkowio, Mioh. 
Greok z Bukowiny, pułkownik Rezniozek z 
Wiednie.

Nadesłana.
Ze te rubrykę redokeya nie nlpow w iai.

Publiczne podziękow anie panu Franciszkowi 
Wilhelmowi, aptekarzowi w Neuukirohen N. A.

Występuję tu z publicznem podziękowaniem dla 
tego, że po pierwsze poczuwam się de obowiązku, 
wypowiedzieć moją najserdeomiejszą podziękę p. Wil­
helmowi, aptekarzowi w Neunkirehem, za usługę, 
którą mi jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach reumatycznych oddała, a po wtóre i d ru ­
gim, któ./.v tym strasznym cie.pi udom podlegają, 
zwrócić uwagę na tę skuteczną herbatę. Nie jestem 
w możności opisać męczących bólów w moich człon­
kach, jakie przez 3 lata przy każdej zmianie powie­
trza doznawałam a z których inne leki, tui nawet 
kąpiele siarczane w Baden koło Wiednia uwolnić mię 
nie mogły. Całe noce walczyłem z bezsennością, ape­
tytu nie miałam, wyglądałam mizernie i byłam zu­
pełnie bezsilna. Po 4 tygodniach oiągłego używania 
W ilhelm a herbaty, zostałam nie tylno, od moich 
cierpień uwolnioną, ale i teraz nie pijąc juź od 
6 tygodni herbaty, etan mego zdrowia jest zupełnie 
dobry. Jestem przekonaną, że każdy kto w podo­
bnych cierpi oiach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Franciszka 
Wilhelma.

Z nutgłębsaem poważaniem hrabina Butecbein 
Streifeld, żona nad poru oziuka.
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KalMem Krami Kftolictiej

Ora I UD. BIŁKOWSKIBGli
w K rakow ie, Rynek 3u.

wyszło eo tylko
ooaekiwane drugie wydanie dziełka

pod ty tu łam :

Rachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów

ćnośnls J« każdego przykazania z ozna­
czeniem ciężkości różnych w in , — przez

ks. C uliom ka.
1 /umaczanie i  piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Cena w op awie eleganckiej miękkiej 50 ot. 

a  z przesyłką o 15 ct. więcej.

L B O B K f i  O G Ł O S Z E N IA
po 1 ct. od wyrazu.

K LOSZE druciane do przykrywania pół­
misków sztuka od ct. 3-5 do złr. ! •—, 

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
pojemności 1, 2, 3 litry po złr. 5-50, 6‘5 '\ 
i 7-50 poleca P iotr Cb./.ąstowski, handel 
ielazny we Lwowie, pl c kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

Lodownie pokojowe
dresdeńakie, najlepszej konstrukcyi od złr. 

—t podwójne od złr. 35*—.
Maszynki do robienia lodów

z korbką z boku , oryginalne am erykań­
skie, na litrów  1 , 2 , 3 ,  4 po złr. 5 "0 

6-50, 7 50 i 9 - .
Maszynki am erykańskie

oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4-— 
imitacye po złr. 3 —

poleca

A n t o n i  I T a l s k i
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p

Koszule od 190
szirtingowe. batystowe i fularowe, 
wełniane, siatkowe i jedwabne, 
znakomite dla tu rystów  i do po­
dróży . Paski do tychże gurtowe, 

skórzane i jedwabne
GÓRSKI i SZYDŁOWSKI

Lwów. plac Maryackl 8 (róg Hetmańskiej).

K 0N C E 8Y 0N 0W A N A  nauezycielKa tań­
ców, może wyjechać do domu obywa 

telskiego. Zgłoszenia : A dm inistracja
„Gazety N ar*

K O N C Y PIEN TA  poszukuje knncelarya 
adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 

i Dr. A leksanlra Vogla we Lwuwie, ulica 
Kopernika 1. 7, 1. piętro.

OSOBA mogąca złożyć laucyę poszukuje 
miejsca kasjerki w sklepie ; przyimii 

także posadę towarzyszki podróży. Adies 
w Admimst. .Gazety N ar.“

I l ;D O W IE C , ojciec 3 drobnych dzieci, 
W* ubogi zarobnik nieposiadający fundu­
sz* do utrzym ania wszystkich sierót, u 
prasza o łaskawe miłosierdzie osób dobro- 
eaynnyeh, o wzięcie jednego dziecka płci 
męskiej, pięciomiesięcznego, , a własne 
dziecko zostaje chwilowo w Zakładzie Dzie­
ciątka Jezus we Lwowie, sam zaś ojciec 
mieszka w Kiepurowie u pana Sadłow- 
skiego 1. 63, który też o chwilowe wspar­
cie uprasza.

1f)(lD T U T E K  nieklejonych i klejo 
1 U U U  nych po złr. 1 i wyżej poleca fa­
bryka F. HiżałowSKi Lwów. Pizy odbiorze 
500'• sztuk, poczta franco.

J l f  i i  Ir P d !  i l f  hwów, poleca wszelkie 
. r  I L  I A l  IH ln a t m m e n t a  m n z y -

o s n e  i samogrające. denniki bezpłatnie.

Pasztet
z gęsich w ątróbek, z truflam i, jak s t r e ­
fo u rg sk i, puszka pół-kilowa złr. 2 '—, bez 
trufli zł. 1-50 D w ór Ł apszyn B rzeżany.

Dr. W. Kretowicz
ordynuje w Karlsbadzie.

Mieszka: K alseratrasse Haus Warschau.

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r . C h r ls to fT ’*  znakomitego nieszkodli­
wego A m b ra o r ó m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem11 
Zygmunta R uekera; w Krakowie w aptece 
W. Redyfca i E, Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 2654

ron 500 fl. aufw Srts ais Perso  
nal re d l t  besorg t cou lau t and  

d Ł c r e t :
A ą - n t i i r  B u d a p n s t ,  

Post lach 138.

Oryginalne angielskie

Płótno do suszenia ehmieln
100—110 i 120 cm. szerokie, znakomitej jakośoi, oferują

H. Iiohr i Syn w  Saaz (Czechy)
główny skład i wyłączne zastępstwo dla lądu stałego. 

Z a s t ę p s tw o  d l a  G a l l c y l :

F I A L L A  I  H E L I jE R ,  L W Ó W .
W z o r y  i c e n n ik i  g r a t i s  i f ra n c o . 2812

Ogłoszenie.

stare i no w* surze 
daje iisjtajiiej

l i i i i i l  W e * n e  
W! KM

I„. fraliUiorsruRse fe

Szparagi
kilo po 70 ct.

Z akŁ d  ogrodn iczy  w Lubyczy 
królew skiej (poczta).

Stare tokajskie

«  ś k francuski z najsławni j- UOgfZlSkC szych firm, równ;eż

CÓgac ansr. Berpr Yolt & & mu.
po zlr. 2 i 2'50 flaszka 

poleca band-1

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 43.

Lakiery
na kapelusze słom kow e  

I na skórę,

Pastę na skórę
poleca

jest do nabycia w Dyrekoyi dóbr W . C Z O P P  
ks .L udw ika W ind isch - G raetz’a L żó łk iew ska  3

w Sarospatak (Węgry). j ,
Za prawdziwość rączy się. Skład l&rb , pokOStOW, lakierów.

Zarząd nowo otwartej rafineryi
Henryka Szeliskiego w Kozo wie

uwiadamia, iż  sprzedaje 2828

rafinowany spirytus i ruin
hurtow nie i w m niejszych ilościach po cenach umiarkowanych, 
również zakupuje spirytus surowy. — Staoya kolejowa w miejscu.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

§ D e n t o l i n a  8
O najlepsza glicerynowa pasta w tutkach

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po cenie 25 ot. poleca

J A N  1HJNATOW TCZ.
Sklepy w łasne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica H a­
licka 1. 11 ; w K r a k o w i e  Sukienuiee Nr. 20; w C z e r -
n i o o w e a c h  Rynek 1 . 2 :  w P r z e m y ś l  u ulica Francisz­

kańska 1. 24.

iocoooooooooocooooooocoooo

Sprawa Widajewiczów, czyli wrzekomego sfałszowa­
nia testamentu ś. p. Juliusza Janiszewskiego.

W  powyższej sprawie zamieściły zarówno wiedeńskie jak  i 
krajowe dzienniki list otwarty Stanisława hr. Skarbka z oświadcze­
niem, iż testam ent ś. p. Juliusza Janiszewskiego mimo swej urm 
czystej formy aktu notarialnego został sfałszowany, a w ślad zateo- 
Monitor lwowski zapełnił łamy swoje całym szeregiem artykułów, 
w których mnie i wrzekomyoh moich wspólników — świadków te­
stam entowych i spadkobierców Bolesława i Paulinę Widajewiczów 
oskarża o popełnienie najrozmaitszych zb rodn i, w szczególności o 
sfałszowanie testam entu. Natyohmiast po ogłoszeniu tych artyku­
łów wniosłem do c. k. Pi-okuratoryi Państwa prośbę o wytoczenie 
mnie i wrzekomym moim wspólnikom śledztwa w kierunku zarzu­
conych przez Monitora zbrodni.

Na tę moją prośbę otrzymałem od kompetentnej o. k. Proku­
rat oryi Państwa w Stryju następujący reskrypt:

St. 554/98. Na Pańskie doniesienie, wniesione do c. k. Proku- 
ratoryi Państw a we Lwowie, a przez tę ostatnią tutejszej Proku- 
ratoryi Państw a do przynależnego urzędowania odstąpione, oznaj­
miam W Panu źe w sprawie sfałszowania testam entu ś. p. Juliusza 
Janiszewskiego kilkakrotnie prowadzone były dochodzenia przez 
c. k. Sąd obwodowy w Samborze, że jed n ak że  takow e zosta ły  
na w niosek P ro k u ra to ry i P aństw a zan iechane, poniew aż odno- 

I śnc don iesien ia  okazały  się z u p e łn ie  bezpodstaw nem i.
W  obec tego stanu rzeczy aktam i sądowymi stw ierdzo­

nego, nie mogły mi artykuły Monitora ani list otw arty Stanisława

ihr. Skarbka dać dostatecznej podstawy do wdrożenia przeciw Wn. 
Panu i innym świadkom testamentowym jakichkolwiek dochodzeń, 
ile że pow ołane a r ty k u ły  M o n ito r a  i l is t  o tw arty  h r. Skarb- 

[ ka zaw ierają  o k o liczn o śc i, k tó re  wedle w yniku p rzeprow adzo­
nych poprzednio  dochodzeń są z p raw dą niezgodne.

Stryj, dnia 80. kwietnia 1898.
C. k. Prokuratorya Państwa.

C z e r w iń s k i  m. p.
Dla Wgo P ana 

W ładysław a M anasterskiego 
c. k no taryusza

w R ohatynie.
Tyle reskrypt.
Ogłaszam go dosłownie dlatego, że stanowi on rzeczową i po­

ważną odpowiedź na artykuły Monitora, krzywdzące cześć niotylko 
| moją, ale świadków tego uroczystego aktu t spadkobierców ś. p. 
Janiszewskiego.

j Sąd o a rty k u łac h  ty ch  1 postępow aniu  pism a , k tó re  je  
zam ieściło  — pozostaw iam  czytającej publiczności.

i i ł  ła d y  s ła w  M a n astersk i.

Używajcie W affenrad!
Nieskończenie lekki chód (przeto 
nie wymaga żadnego natężenia) 
oto główna zaleta Lot pochodzą­

cych z fabryki

Waffenfabrik Steyr
' iRjwiętea specjalna fabr̂ a na świecie.

Katalogi g /a tis  i franco. 2766

OTYSTAWA JUBILEUSZÓW.
T f  Otwarcie 1. maja, W I E D E Ń  1 8 9 8 .  Zamknigcie 9, października. R olnnda i p a rk  w c. k . P ra te rz e .

otwarta z powotlu 50-letnicli rządów 
Niijj -śniejszego Pan* Franciszka Jó­
zefa I. p ( d najwyższym protektoratem 
Jego o. i k. Wys. Arcyksięcla Ottona

KRYNICA
Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy specyaln* : Urania, Hala dla mło — — —— — — — ——

dzieży, Pekarstw o. Sport I przemysł sportowy Oddział jazdy powietrznej.
P T  L o s y  w y s t a w o w e  p o  5 0  o t.
Główna i n n  n o n  Koron 
wygrana J.WW.WWW wurtoicl.

Każdy los 
służy do 4

oiągnień.

Stacja kolei: 
Muszyna-Krynlca

z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 godz. 
z Budapesztu 12 g.

W s t ę p  - 4 0  ł - t .

c l Zakiafl zflrojar
w  G a l i c y i .

W miejscu poczta 
3 razy dziennie. 

Telegraf. 
A p te k a .

W środy  o raz  w d n ie  n ied z ie ln e  I św ią teczne  30 ct.

i  B H■ ■ E b l h ś t l P I ^ P I I l f e E l k k l d l i t . .    _  .l > R d H I Ł « | i i j l l l d H t l | l i i < i  « S

T y l k o  p r a w d z i i *  e
jeżeli na etykiecie każdego pudelka wy­
drukowany jest o r z e ł  i firma A .® ?©11.

proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi.

§ 9 "  F a łsz y w e  w y ro b y  będą  sąd o w n ie  śc igane .
J e n a , s a p l a o s ę to w a n e g o  o r y g i n a l n o ś ć  1 s a l u t y  a u s t r .

l
' ■  I t a l i a  

«■ robom

b
S
" a

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll .
W ódka fra n c u sk a  1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szczególnie *k» środek aśmierzający 

do wcierania przeciw rwaniu w azłonkaeh i innym przypadkom powstałym skutkiem znzięMcr la, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaszk i 90 cen tów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
MOLLA : te tylko przy.- 

137*
 U prasza się P . T. Publiczności w yraźn ie  żądać pn  „ar^iów

m ować, k tóre  opatrzone są  m arką ochronna i podpinam "7 P S ’
SKŁADY WE LWOWIE : J. Beiser apt. Z. Kncker a p t ; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik.

8L

i
8
A

a
®a
“ a
p ■aa
■ a
a a

S  K fe m b k  e : o  k wi a  
i  ■  t

C M Y M  W 1 1 W
c. k. uprz. p l ic .  akcyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sp rzed a j©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej pro wizy i. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

W Karpatach 590 m, n. p m. Od stac ji kolojowej godzina bitej drogi. Na 
stacyi wygodne powozy.

Środki lecznicze : Zdroje bardzo silnej szczawy wapienno- i magneziowo-sodowo 
Żelazistej. Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, ogrzewane me­
todą Schwaiza (w r. 1897 wydano 43.500). Nader skuteczne kąpiele borowinowe (w r 
1897 wyd. 16 400). Kąpiele yazowe z czystego kwasu węglowego.

Skarbowy Zakład hydrupatyczny pod kierunkiem Dr. Ebersa (w r. 1897 wyd 
12.000). Kąpiele rzeczne. Klimat wzmacniający podGpejski.

Wody mineralne miejscowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, Ż ętyca , Mleko Sie 
ryllzowane. Gimnastyka lecznicza. Apteka. Lekarz zakładowy: Dr. L. Kopf z Kraku 
wa, cały sezon stale ordynujący. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących.

Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych , w cenie od 60 ct 
dziennie wzwyż. Dom zdrojowy, czytelnia, restauracje, pensjonaty pryw atne, hotele 
cukiernie. Kościół katolieki i cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyr. A. Wroński). 
Stały tea tr. Konoerts, odczyty, bale. Spacery w urocze okolice Karpat. Rozległy park 
szpilkowy wzorowo urządzony, około 100 morgów obszaru. Frekw encja w r. 1897 
4950 osób. Sezen od 15. maja do 30. września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny 
kąp ie li, pomieSzkań w domach ska bowych i potraw w restauracji domu zdrojowego 
o 25% niższe. W lipeu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnień 
od taks zdrojowych itp. 2790

Rozsyłka wód mineralnych krynlckioh od kwietnia do listopada. Składy we 
wszystkich większych miastach w kraju i za granicą. Bliższych wyjaśnień na żądanie 
udziela, broszury i prospekta wysyła c  R z d ro jo w y  w  Krynicy.

ATRAMENTY LEONHARDI J t g u

Spe«yaInosć: jedynie prawdziwy

I
A J L E P S Z Y l
na książki, akta, dokum enty! 

i wszelkie pisma. I

Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania.

Kolorowe atrambnty, do autogra­
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atram ent 
sproszkowany i e s trak t, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre­

paraty do znaczenia bielizny.
Płynny klej. Guma. Syndetlkon. Eau de 
Laharraąue (do wywabiania atramentu). 

Lak do pakoweala i Opłatki.

AUG LEONHARDI
1561

Naśladownictwo zastrzeżone.

B o d e n b a c h  a/E.
Do nabycia w wielu handlach z przybora- 

mi do pisania w kraju i za granicą.

SAP0MENTH0L
( M a ś ć  S a p o m e n t h o /o w a )

nacieranie uśmiereające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarea 
w Rado nyślu koto Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycenych, gośico- 
3  wych i t. p  z najlepszy,n skutkiem używany, dastać można po 
!  cenie: słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct tc każdej 
i większej aptece.

Składy główne w aptekach następujących :
Lw ów . Mikoiascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ła­

zowskiego. — Przemyśl-. Mańkowskiego i Schwarza. — Gródek: 
Hoschelosa. — Kopyczyńce: Redera. — Kołom yja : Jaśkiewicza, 
Stenzla i w drogueryi Turzańskiego. — D ynów : w aptece, — 
Kraków: K. Wiszniewskiego, Gralewskiego i w drog. Zopotha i 
Sp. — Podgórze : D- Matuli. - Tarnów: Sokaiskiego, Niesiołow­
skiego i Szancra. — Bochnia: w drog. I. Michnika. — Wadowi­
ce: Macudzińskiego i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka

Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego — Brzo­
zów ■. T. Kotowicza. — N isko: Koreckie­
go. — U strzyki: Jastrzębskiego. — J a ­
worów: Lachowicza. — Strzyżów. Za­
jączkowskiego. — Bielsko: Frankla.

Po otrzymaniu należytości lub za za­
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w R adom yśla k o t u  Tarnow a.

Przesyłając pieniądze dołączy6 n ab iy  
6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi proszę żądać w yraźn ie: 3apom eo- 
tholu wyrób a Eageniuszu tta ta il 1 
przyjm ow ać ty lk o  oryginalny w opa­
kow ania, Jat rysunek  zm niejszon y  
tu obok podany.

i

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

P rzy ja zdy  i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego.
Pociąg godzina Pociąg  p rzychodzi do Lw ow a:
osobowy 6-45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7-30 z Zimnej Wody od 8. m aja do 11. września włącznie.
„ 7,40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-05 z Lawocznego (Pesztu) KołuBza, Ohyrowa, Stryja
„ 8T5 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 9 05 /. Krakowa (W iednia. Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów

od 15 czerwca do 15 września), <: Me.ó Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 

„ 10-35 z Ickan (Suczawy).
10-45 z Jarosław ia, Lubaczowa 

" 1-01 z Janowa
pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza

przez Tarnów, Rzeszo • lub Przemyśl 
osobowy 1-40 ze Skolego, S try ja  (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 81 slerpn a) 

K ałusza, Chyrowa. r  '
1*50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Hu?iatyna, Kałusza 
*‘15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezy i eo, Husiatyna, nrodów na dwo­

rzec Podzamcze 
2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n? dworzec główny 
5 00 z Podwołoczysk (Ki,owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na

dworzec Podzamcze 
5-25 z Podwołoczysk itć. jak wyżej na dworzec główny 
5-40 z Ickan, Suczawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwysokiege 
i  55 ze Sokala, B erze, i Lubaczowa

pospiesz.
a

n
osi. bo wy

PHtV
osobowy

npu»^ip)«f,

3-04
3-30

ii.

osobowy 61

n 7-51

n 8 IV

»)
p08pit'.8X.

8-31 
8 45

csubowy
n

8 53 
>>•10

poMpieB?,. 9-39

n
B

osobowy
*

9-4h 
9 65 

10-30 
12-; 5

z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
■ł Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, Wrooławia , Warszawy) ■ Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez
Przemyśl.

z :. rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki. Orłowa, Roz­
wadowa, Ńadorzczia, Sambora i Chyrowa przez Prsemyśl. 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. września wł. eo-
dzi n .ń e  ; od 1 czerwca do 15 wrzśenia tylko w święta i niedz.

z Brzuohowic tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia dó 
11. września  wł. 

z Brzuehowio tylko od 1 lipoa do 15 sietpnia.j 
z Krakowa, z L u b ato w a przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborcz ( Pesztul przea IizemyśJ, z Orłowa prze* Tarnów od 
1 tipca do :0 września; z Jasła  p zez Rzesz iw ;

z Janowa od 1 czerwca do 15 „rześnia tylko w dnie powsz.
z Krakowa, Kiosna, Iwenicza, iWezo-Laborz przez Przemyśl W ie­

l i c z k i ,  Lubaczow a prze* Jarosław, Jasła, Rymanowa, ’ 
z Pod w łoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyoz/niee na Podzm. 
z Ickan (Gałaozu, Jass) Suczawy, Kimpotuagu Husiatyna Pod 

wysokiego, i Kozowy ; 
i  Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
i Lawoeznego (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lw ow a.
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwora* głów

„ 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy
„ 6-i5 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Pod*.
„ 8 35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina!, Rozwadowa, Nadbrzen*.

Orłów* przez Tarnów 
osobowy 8 60 do Krakowa, (W iednia, Warszawy Ohyrowa, Stróża prze* Tarnów 

„ 9‘15 do Skolego, Hrebe.iowL ,d  10 lipoa do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrow*
,  9-25 do Janowa
„ 9 35 do Podwołoczysk, Brodów. Kopyezyńoe, Husiatyna, Kozowy, Grzy­

małów* i  dworca głównego 
9’53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.

„ 9-56 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
B 10-55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowieo, Suczawy
„ 12*59 do Janowa oa 1 lipca do 15. września w niedziele i święta

poBpies*. 1-56 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) ł Brodów z dworca głównego 
„ 20 8  do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworea Podzamcze

osobowy 2-15 do Brzuchowic tylko od 8 maj* do 11 września w niedziele i święta, 
pospiesz. 2'40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Korósmezo, Se­

retu (Jass, Bukaresztu)
„ 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro­

sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarrów  
osobowy 3-1,0 do Stryja, Skolego tylko od 1, maja do 30 września w ł.: Borysławia 

Chyrowa 
3" 11 do Janowa

 ̂ 3 16 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września
„ 3-26 do Brzuohowic tylko od 8 maja do II września

4 55 U< Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noe
osobowy

pospiesz.

osobowy

5-2b
6-;0 
6 30 
6- 0

6-56,
7-00 
7-10 
U f, 
8 4

10-06

10-4U

11-00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowt, Sambora, Mez5-Labo<-c* (Pusztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieli zki 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Jauowa od 1 ozirwea do 15 wrześni* tylko w dnie powszelaie 
do lokan, Radowieo, Kimpolung, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mszo-La 

burcz (Pesztu Orłowa przez Tarnów od 15 o/.erwoa do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Lawocznego, (Munkaoza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza
do Sokala, Rawy ruskie) 
do Tarnopola z dwuroa Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; ed 1 o:erwca dc 15 września w niedziele i 
śe ię ia

do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiatyno, Kałusza, Szep ruwiee Nowo- 
sielicy, Suczawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza (przez Przem yśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń ia, Husiatyna z dworca głc- 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
36 m i- 

m inut
UWAGA  : Czas środkowo-europejski róiw' t i f  od czasu lwowskiego o 

nut a mianowicie 12 godz. w czasie średniz-eo.-opejskim =  12 godzinie 36 
czasu lwowskiego.

Nonę godziny od 6-10 wieczór do 5‘59 'ano odznaczone są podkreśleniem 
Uczb minutowych i objęte tą t ł u a t e m l  ran kami. — B  aro informacyjne c. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego M aja o Hote Imperial udziela wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelhietjor odtayu t  tety jazdy i  rozkłady jazdy  
w formacie kieszonkowym.

J. Friedrich l  A. Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

polecają swój specyalny slŁlaa
Fart, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karholineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki Z drukarni i littografii Pi) lora i Spółki,


